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Zeznania Józefa Nowaka. 
niesiony do Wina. 


Marsz. Piłstdsk 
Donioskość zapowiadane) emnojacji wileńsk e] 


Sprawcy napadu na pocztę przy ul. £ 
staną przed sądem doraźnym. 


Prezes lwowskiej D;r. ce! prze- 
Król argentyńskich handlarzy kobiet are- 
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le sierpnia? 
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złębokiej 


sztowany wraz ze Sziadem w Warszawie. 


Niesjską najdafikasniejszą oliwę do sałat polaca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. = Leona Saplshy 25- 


P, PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W PŁOŃSKU. 

Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. Po j 
Daig przybył do Płońska p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, udając się na objazd 
okręgów Centralnego Tow. Rolniczego. 
P, Prezydentowi towarzyszą min. Nic- 
zabytowski, pułk. Zahorski, prezes 
Centr. Tow. Roln. Fudakowski, dyrek- 
tor Malcolm Morris i inni. 

=_e tz 
MIN. ZALESKI W PARYŹLŁ. 

Warszawa, 10. Ipica. (Tel G. P.) „Ku. 
Czerw.* donosi, że min. Zaleski wyjechał 
do Paryża, gdzie incognito spędził 4 dni. 


Z Paryża pojedze do Bagnoles w Nor- ; 


imandji i tam spędzi czas swego wypo- 
czynku. Bagnoles obfituje w liczne źró- 
dłą żelaziste oraz silne ciepiice- 
mn 
MIN. MORACZEWSKI W ERAKOYVTE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. lipca. (ps) Mim. Mora- 
czewski wyjeżdża jutro do Krakowa, 
sdzie będzie uczestniczył w posiedzeniu 
kamitelu odbudowy Wawelu. 
zenia 
STYPENDJA ARTYSTYCZNE. 
Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. P.) 
Min. oświaty wyznaczyło specjalny 
fundusz na stypendja dla artystów, ma- 
łarzy, rzeźbiarzy i literatów. Ustano 
wione będą 24 stypendja po 300 zł, 
miesięcznie każde. 
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TRAGEDJA NA DWORCU. 
(Do artykułu na str. 7-mej.) 
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WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. P.) Dziś 
przybyli tu w sprawach służbowych wo- 
jewodowie krakowski Darowski i stani- 
sławowski Morawski. 

; AT SR 


WYSTAWĄ HISTORYCZNA W „DZIE- 
SIĄTYM PAWILONIE". 

Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. P 
Z inicjatywy władz wojskowych zorga 
nizowany ma być dział historyczny » 
znanym X Pawilonie Cytadeli war- 
szawskiej. Wnętrza lochów tego Pawi- 
łonu mają być odtworzone w tym sta- 
nia, w jakim były w czasach zaboru 
| rosyjskiego. Koszt remontu ceł wyniesie 
około 14 tys. zł. 

-—— ^ 
4 TYSIĄCE WIĘŻNIÓW UWOLNI 
AMNESTJA. 

Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. P.) Zai 
rządy więzienne na zlecenie minister- 
stwa sprawiedliwości pracują obecnie 
nad ułożeniem dokładnej statystyki więź- 
niów, którzy mają odzyskać wolność na 
podstawie ustawy amnestyjnej. Ogólna 
liczba więźniów, którzy mają być zwol- 
nieni dosięga 4 tys. ludzi, 

=i 
GIOLITTI KONAJĄCY. 

szym, 10. lipca. (Tel. G. P.) B. pre- 
mier włoski Giolitti, którego Stan zdro- 
wia znacznie się pogorszył przyjał ostat- 
nie sakramenta. 
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„GAZETA 


PGRARMNA”' z dnia tł 


van LBG, 


do swej podróży wileńskiej. 
DONIÓŚŁA MÓWA O PROGRAMIE ZMIAN KONSTYTUCJI. 


iFejslonatn ni meram kKprocezedonria). 
Warszawa, 10 lipca. (ps) Koła | wione Sejmowi, a w razie jego od- 


polityczne komentują obetnie po- 
wody, jakie mogły skłonić Marsz. 
Piłsudskiego do zaniechania swego 
wyjazdu do Rumunji. Powołują się 
głównie na ið, że Marsz. Pilsudski 
zamierza 12 sierpnia udać Się do 
Wilna na zjazd Legjonisiów | Zwią 
zków strzeleckich, a pobyt w Ru- 
munji pociągnałby za soba długie 
podróże do Wilna, cżego Marszałek 
chciał uniknąć, Pó zjeździe wileń- 
skim ma Marsz. Piłsudski udać się 
nad dłuższą kurację zagranicę. Pe- 
wne koła polityczne ulrzymttiją, że 
ostatnie wypadki w polityce żagra» 
nicznej skłoniły Marsa. Pilsudskie- 
go dö późostania w Polsce. Sa jede 
mak i tacy, którzy największy na- 
cisk kładą na zjazd legjonow: 

Wilnie, gdzie Marsz. Pilsudsk 

wystąpić z enunójac jańii, których 
treść ma ścisły związek z naszem 
życiem politycznem i państwowem. 
W Wilnie właśnie Marsż. Piłsudski 
podać ina, jak sobie przedsiawia 
daleko idące zmiany konstytucyj- 
me. Zmiany te mają być przedsta. 


0 A 
AMBASADA POLSKA W ANGORZE. 

Watezowa, 10. lipca. ¿(Tot G. P) 
P. Preżydeńt Rzpliéj Ørzyjął wczoraj 
ministra Rzpltej w Angorze p. Olsżow- 
skiego, Jak słychać, istnieje projekt pod 
niesienia poselstwa polikiego w Ango- 
rze do godności ambasady. P. Preży- 
dent przyjął również posła fiełnotiaćń. 
w Madrycie p. Perłowskiego. 


pe UE poon 
LUDNOŚĆ PÓŁSKI — PONAD 50 MI- 
LJONÓW. 

Warszawa, 10. lipra. (Tel G. P.) Spis 
ludności i przeprówadzóńty na Obsżarze 
piłństwu polskiego Wwe wrześniu 1821 wy= 
karał, że łudnoóć Polski wynosi 27.202.000 
dasz. 

Tymczasowe oblieżenia, sporządzone 
z początkiem roku 1925 wykazały -— jak 
denośżą -— wzrost o 8 miljony dalsze, tj. 
ókrągło 11 pióccnt. Ludność Polski wy- 
nosi Wióc W chwili óbechej przeszło 30 
miijonów głów. 


|PRAWDZIWE 


ŚŁYNNĄA PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE, 


w tŁĄCZNY SKŁĄD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAS MARJASKI 11. | 


j 
| 


mowy Sejm mlatby zostać rozwią- | 
zany. 

Wszystko lo są pogłoski napo- 
gór niezbyt prawdopodobne, a jed- 
ük podobno w tych wersjach tkwi 
dużo prawdy. 


MASZ. PASUS 


Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. 
róczeńie wyjazdu Marsz. Piłsudskiego do 
Rumunji tłumaczy się przedstawionymi 
rzeź lekarzy względami klimatycznemi 
w zwiąkku v pamujaccmi Obecnie w Ru 
mnnji upałami. Wobec zapowiedzianego 
na dzień 12. sierpnia zjazdu legjonistów 
Wyjazd Marsz, Piłsudskiego zagranicę na 
stapi ma dopiero w połowie Sierpnia. 

Wczóraj wieczórem Marsz. Piłsudski 
odjechał na kilkudniowy odpoczynek do 
Snicjówka, gdzie od dłuższego Gzasu ba- 
wi p Marszałkowa Pilsudska ż córkami. 
Nn dzień 13. sietpńła zwółany zostanie 


Warszawa, 10 lipca. (Tel. G, P.) 
Z Imieatywy i pod kierunkiem Rzęrtu 
rozpoczęły się prace nad ułożeniem 
prtlektu relfórmy Krnstytnth. Rofoniu 


Warszawa, 10. lica. (Tel. G. P3 
Ajencja Wschodnia ttrżymuje w związ- 
| ku z wieściami, jakoby Marsz Piłsud. 
ski odłożył całkówicie swój wyjazd do 
Rumunji, że wyjazd ten został tylko 
odroczony na kilka tygodni z powodu 
watunków klimatycznych w Rumunji 


WYSZEŻI W sarmu? 


NARAZIE SPĘDZA WYWCZASY W SULEJÓWKU. 
P.; Od- ; 


do Wilna kolejny zjazd łegjonistów i jed 
hocześmie zjażd Organizkcji strzeleckich 
Na żjeżdzie tym, według informacji z kół 
zbliżonych do Marszałka, wygłósić on 
ima dłuższe przemówienie, 

„Gazeta Poranna — 2 grosze“ donosi, 
że powodem odroczenia terminu wyjazdu 
Marsz, Piłsudskiego jest końiećzńość £as 
łatwichia w najbliższym  czńsie szeregu 
ważńych spraw państwówych. Decyzja 
odroczenia wyjazdu  powzięta została 
wczoraj na konferencji, W której wzięli 
również udział p. Prezydent Rapliej i p. 
preder Bartel, 


Praen relsrmy Kongtyacji poisile. 


PRACE NAD NIM JUŻ SIĘ NOZPOGZĘŁY. 
TENCJI PREZYDENTA RZPLITEJ, 


— FOWIĘKSZENIE KOMPE- 


idzie przedewszyśtkiemi w kierunku da- 
lekodącego pewięłwawonia kompetencji 
Prótńydenta Rzpiitej 

dainean 


Fulszywe Wade 


Wamsowa, 10. lipca. (ps.) Jedno 
pism narodowc-dem. przyniosło dzi” 
wiadomość o rozdźwiękach w Beźgar- 
tyjnym Bloku, na tle k!ączenia się dwu 
grub, 4 tö partji pficy i Związku Na- 
prawy Rzpltej. W wyniki tych dyfe- 
rencji miat poret Streński ż2 Lwowa 
zgłosić żezyynacię zo sweżó stanowi 
ska, jako cżłohtk żarządu. to z kół 
poinłermowanych stwiertłzają, że wezel 
kie te pogłoski późbawiońe są jakiej 
kolwiek realnej podstawy. 

Okres ferjalny wyzyśkiwany jeťt 
pitbż postów ż B. B. dla pudjęcia pracy 
na terenle zmierzającym do wzmot- 
nienia organiznoji B. B., orsz oddzia- 
ływanie nå opinie spòleczeñslwa, Na 
wiecu w Wotominie pod Warszaw, 
poseł z B. B. dr. Sobolewski przedsta- 
wif wyniki minionāj sesji sejmowej. 
Przyjęto rezolucją następującej treńc': 


Jak z0 


Warszawa, 10 lipca. (Tel. G. PO 
Dógłoski jakoby rozważany był projeki 
nówój podwyżki targi kolsjwwych, nic- 
zupełnie odpowiada  tzerżyw Btośći. 
Min. komunikacji zajmuje się dopiero 


ga 0 
| IU U AK „R 
w Beznari. Bioku Wspó!sracy, 


(Telefonem od naszego korespondeńta.) 


1) Żebtani stwierdzają, że najważ- 
niejsżem sżadańiefń chwili dzisiejszej 
jesl waprkira tattoju państwa, 2) wy- 
iażsją mańfwiększe nuamanie Marsz. 
Pilswdzlierńu za jego pracę, za haptu- 
wę slosunków w  bafistwie i wytażają 
nadtieją, ŝa Marsalek w najbliższym 
ukasłe fokoa też naprawy konstytucji 
prizes ziwiytazehie władzy Gowy Pań. 
ytwń i ukróweaie partyjniotwa; 3) półę- 
piają demayogję pertji sejmowych, któ. 
re żatrachją żrózumienie ińtóresu pań- 
zlwowego i stawiają wnioski pó tò, aby 
umbłępnie bałatńucić I okłamywać wy- 
borców;: 4) wyrażają uUżnanie rządów 
Tiar, Pllrudskiego za prace had pod- 
miewietein gocpodńrczem kraju | liczę 
dh to, że rząd wykonując budżeł prze- 
ciwstawi się detntgożii postów sejmo- 
wych i nle dopusoi do zachwiania tó- 


waowa budżetu. 


staną podwyższone 
taryfy kolejowe ? 


MA SIĄ TO ODBYĆ TAK, BY NIE PRZYNIOSŁO SZKODY ŻYGIU Q08- 
FODAR CZEKU, 


gromadzeniem małormałów w tej sprá- 
ła. Mysia przewódkią tej reformy jesi 
przedewsżystkierń żapównienie samód. 
wrgstarozalnisci kolejom, Z chwilą, gdy 
‘a reforma przyjdzie do skutku należy 


Nr, L5, 
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się spodziewać zmiany stawek tarylo- 
wych, ale takich, by nie mogły wpły- 
| nąć ujemnie na rozwój przemysłu, rol- 
nictwa i handla., Prace nad reformą 
taryfy odbywaja sie jawnie prży bez- 
pośrednim współudziale najszerszych 
kół aresztowanych. 

Em) 
WIELKI RAID LOTNICZY POLSKI 


I M, ENTENTY. 

Bukareszt, 10. lipca. (Tel. G. P) 
Prasa bukareszteńska komunikuje, że 
w. ciągu sierpnia odbędzie się wielki 
raid Intników wojskowych Polski, Cze- 
chosłowncji, Jugosławii i Rumunji. — 
rzy pierwsze z tych państw będą u- 
czestnieżyły w raidzie z 6 samolótami 
każde, Rumunja zaś z trzema. 

> ze) 
ŚMIERTELNY SKOK ŻE SPADO- 
GHRÓNEM. 

Berlin, 10. Hpca. (Tel. A. P.) W cza- 
sie pokazu lotniczego lotniczka niemie. 
tka Ela Tauer z Lipska wyskoczyła ż sa 
moiotn te spadochronem z Wysokości 
500 mtr. ŚSpadóćhrón nie ótwórżył się 
i latnieżka poniosła śmierć na micjycu. 


— mm 
AUSTRJA NIE WYDA BELI KUHNA. 

Budapeszt, 10. lipca. (Tel. G. P.) 
Budapeszteński trybunał karhy otrzy- 
mal z Wiednia oficjalne zawiadomie- 
nie, że rząd anstrjacki nie wyda Beli 
Kuhna. 

t aa za 
TAJEMNICA ZGONU LOEWENSTEINA. 

Bruksela, 10 lipca. (Tel. G. P.) Wdo- 
wa i dzieci Loeweisteina złóżyły zezna- 
nie, iż według ich najgłębszego przeko- 
nania, Loewensteińi zginął i że nieWąt- 
pliwie chodzi tu o tragiczny wypadek, 
nie zaś o sarmiobójstwo. 

Ż ramienia ang. ministerstwa lol- 
nictwa major Cooper zarządził na lot- 
maku w Oroydół szczegółowe zbada- 
uić żamioldło, Z Którego wypadł Lóośwen- 
stëln. 


STŁUMIÓNE POWSTANIE SYNA 
CZANG.TSU-LINA. 

Wiedeń, 10. lipca. (fel. G. P) Według 
doniesień z Szanghaju wojska południó: 
we stłumiły pówstańie w prowincji 
Czang HI Wywółanć przez Syna Czaug- 
Tso-Lina. 2.000 powstańców wzięto do 
niewoli. 


smmałjakask 
ARESZTOWANIE ZA POTAJEMNE 
MODŁY. 

Melwyk, 10. lipta (Tel G, P) W 
dniu wezorajażym policja aresstowała 
50 katolików z księdzem na czele, 
żąrómadzonych w prywatnej rezyden- 
cji, gdzie potajemnie odprawiano mszę. 
Aresżiowani oskarżeni zostali o po- 
śwalcenie ustawy wyżńaniowej. 


SZALONE UPAŁY W STANACH Ż). 
N. Jork, 10. lipca, (Tel G. P.) Pańują 
fu szalone upały, dothodzące do 92 st. F. 
Zdarzają śtą litzne wypadki śńitórci od 
porażenik Bionecznógo, Wiele osób mdle- 
je ha uhcach, 
= 1——— 


309 LUDZI UTONĘŁO W MORZU. 
ŚŁ Jago, 10. lipca. (Tel. G. P.) Ko- 
fnunikałt rządowy w sprawie katastro- 
fy parowca „Angamis'” donosi, że ofia- 
rą katastrofy padło 209 ludzi, zaś 6 zdo 
dano uratować 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12 lipca 1928. 


ków polarnych! 


na pękających iodach. 


JAK OUiSUSE URATOWANY POR. LUNDBORG SWÓJ POBYT WŚRÓD ROZBITKÓW „ITALJI" 


Stckkolm, 10. lipca. (Te! G. P3) 
Specjalnie wysłany na Spitzberg przed 
staw:ciel jednego z dzienników stok 
he. mrskich odbył wywiad z kap. Lund- 
horgiem, który przedstawił mu ponury 
cbraz swego pobytu wśród lodów wraz 
z rozbitkami „Ita ji“ 

Gdy Lundborg wylądował po raz 
wtóry po wywatowaniu Nobilego i gdy 
samolot uległ uszkodzeniu, rozbitkowie 
przenieśli z wielkim trudem ciężko 
rannego Gcdoniego do miajsca lądowa- 
nia. Nastąpily straszliye dnie wycze- 
kiwania i okroprego trudu w czasie 
których po chwilach gorączkowej na- 
dzieji, następowało całkowite zobojęl- 
nienie i zniechęcenie. Słońce ukazy- 
wało się tyiko na chwilę rano, poczem 
wszystko makrywała gęsta mg a, wśród 
której dawał się słyszeć szmer i irzask 
lodów, ztwarzających niesp'dziewanwe 
kanały w miejscach najbardziej nieo- 
czekiwamych, 

Na jfpoleśniejszym zawodem było chy- 
ha nieprzybycie spodziewanej pomocy 
stalku „Krassin”, W ciągu 13 dni, ja- 
kie Lundborg spędził wśród lodów. 
sprawami wyżywienia  zawiadowa? 
Viglieri, wydając każdemu ściśle obli- 


czoną połowę raqi dziennej. Śniadanie | 


składało się z czekolady z sucharami 
brzemuczonemi w wodzie morskiej 
umy upadku. Pozatem żywili się mię- 
sem z zabitego białego niedźwiedzia, 
na kolację zaś mieli zwykłe konserwy 
mięsne z zncharami, Jedyną poc'ecitą 
byl koniak, przywieziony przez Lund- 
borga oraz papierosy rzucone przez 
Iciników, Stosunki między rozhitkami 
że zawsze były mile, gdyż zm'echęce- 
nie i ogólne zdenerwowanie doprowa- 
dzalo czasem do gwafłownych kłótni. 
które równie nag'e ucichały, jak wy- 
buchały. Wialką radość sprawiały wia 
domości otrzymywane z Rzymu oraz 
rozmowy radjotelograficzne z kolegami 

a. Spitzbergu. 

W ciągu 6 dni srożył się straszliwy 
cyklon, w czasie którego wszyscy roz- 
bitkowie zobojętnieni i przedenerwo- 
wani musieli pałnić 4-godzinną stużbę 
ratowniczą. > 

Wiadomošć o przybwciu na Spitz 
berg lotnika Sehyberga została powi- 
mna z entuzjazmem, jednakże miejsce 
ladowania było zalane wodą i rozbit- 
kowie musieli pracować 2 dni i jedną 
uoo, aby umożliwić ladowanie, Była 
GEU O RE P 

POSEŁ SEJMOWY WMIESZANY 

W AFERĘ KOMUNISTYCZNĄ? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. lipca. (st Śledztwo w 
związku z aresztowaniem pewnej agita- 
torki komunistycznej w Radoszkowicach 
doprowadziło do nowych aresztowań w 
pow. wlieńskim i mołodeczeńskim kilku- 
nastu osób. Wediug niesprawdzonych do- 
tąd pogłosek wyniki śledztwa ohciążają 
jednego z postów sejmowych. 


KATASTROFA AUTOBUSU 
POD WARSZAWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. lipca. (st) Dziś rano na 
szosie  Rawa-Mszczonów pod Warszawą 
wskułek pęknięcia osi wydarzyła się ka- 
lustrofa zutobusowa, w której 
sześć osób ciężko rannych, 

r Pe 


ZNÓW 


zostało 


| 


i 
| 
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to nacięższa praca, jaką można sobie 
wyobrazić, | 

Wreszcie przybył hydroplan szwedz- 
ki. Po jego odlocie przybył jeszeze dru- 
gi, który zrzucił zapasy żywności. 
Wreszcie około 1 w nocy nadleciał 
por. Schyberg. Lądowanie odbyło się 
pomyślnie. W ciągu 2 ostatnich dni 
spędzonych przez Lundborga wśród lo- 
dów, radjotełegralista Biaghi miał silną 
gorączkę, lecz wstawał kilka razy dzien 
nie dla obslugiwania aparatu. Od chwili 
odlotu Lundborga komunikacja radjo 
talegraliczna z rozbitkami została prze- 
Twana. 


Osie, 10. lipca (Tel. G. 
Thornberg doniósł telegr. szwedzkiemu 
min. wojny, że sytuacja na Smitzkergu 
poporsżyła się tak dalece, że ekspeły- 
cja szwedzka z wielkim pesymizmem 
odmosi się do możliwości wyrztowania 
towarzyszy Nabilego. Lody topnieją, co 
uniemożliwia wylądowanie samolotów. 


„KRASSIN“ COFA SIĘ. 
Wiedeń, 10. lipca. (Tel. G. P.) Według 


dcniesień dzienników z Kinsgaby rosyj- | 


ski łamacz lodów „Krassin“, z powodu 
złych warunków atmosferycznych rozpo- 
czął odwrót. 


EJ 


| SKINA m.ędzy POlS.ą 


a Rumunią. 
GO PISZE O NIEJ PRASA SOWIECKA? 


(Telefonemat własny .,Gaz. Por.") 


Pogranicze sow., 10. lipca. 

Wedle mfarmacji prasy sowie- 
ckiej, rzekomo pochodzących z „naj- 
bardziej wiarygodnego zródła”, Zie 
wiera nowo-zawiarta między Polską a 
Rumunją konwencja woskowa punkt, 
wedle którego zobowiązala, 
nia w razic wybuchu zbromugo kon- 


| dywizi piechoty, 


sę Rumu- | 


i 


dliktu polako-sowjeckiega, do natych- 
miestowej motálizacłi i wystawienie 
na front sil zbrojnych w składzie 8 
oraz jedne; dywizji 
konnej jazdy, Zobowiązanie to uczyni- 
ła Rumunja za zgodą i aprobatą rzą- 
du francuskiego. Tye prasa moskiew- 
ska. 


Bomba w moskiewskiem biurze 


paszporiowem. 


BIAŁOGWARDZIŚCI Z PARYŻA. 


RZUCILI JĄ RZEKOKO DWAJ 


Moskwa, 10. lipca, 
Prasa donosi, że 6 bm. 2 białogwandzi- 
stów, przybyłych w ubiegłym tygodniu 
z Paryża przez Bułgarię i Rumunię 
rzuciło w biurze paszportowem gów- 
mego kierownictwa posityczrego bombę 
własnej tabrykacji. Przy wybuchu za- 


CREE CEPO | 


| 
| 


| 
| 


bity zosia} jeden z żołnierzy, a drugi 
odniósł ciężkie rany, Podczas pościgu 
jeden ze sprawców zaraachu, były oti- 
cer arwi Wraagla został zabity, drugi 
zaś aresztowany po dłuższej pogoni w 
mieście Pudołsk, gub. moskiewskiej, 


Zamach komunistów włoskich. 


STRZELALI DO SWYCH RODAKÓW. BIORĄCYCH 04 W ZJEŹDZIE 
GIMNAST TCZNYM. 


Luxemkvrg, 10. lipca. (Tel. G. P) ; 


W czasie ocbywającego 
towarzystw gimnastycznych, 
komunistów  wioskich 


się tu złotu 


addato szereg 


I 


kilku | 


strzałów do biorących udział w zioci» 
fimnastyków tejże narodowości, Dwóch 
gimnastyków  edniosto ciężkie rany. 


JINKErS GreSZ(OWENy W 


Napastnicy uibiogilt. 
m r =p 
J l! l. 


ZNANEGO KONSTRUKTORA SAMOLOTÓW PO WYJAŚNIENIU POMYŁKI 
UWOL NIONO. 


Wiedeń, 10, lipca. (Tel. 
Dzienniki donoszą z Akwtisgranu, że 
na terytorium beigijskiem zozia! aregz- 
towany prof. Jnnkers, którego samolot 


G. P> | 


| 
i 
i 


wylądował bez wiedzy władz nelgi- 
skich. Samolot skonfidkowano. Profe- 
sor został po wyjaśnieniu Sprawy wy- 
puszczony na. we! ność. 


DIEMNICZY zam ch w Dime. 


SAMOCHÓD Z KARABINAMI MASZYNOW. ATAKUJE PRZECHODNIÓW. 


Dublin, 10, lipca. (Tel. G. PO 
Z przeeżdzającego szybko przez mia- 
sto szmochodu dano szereg strzałów 
z karabinów maszynowych, od któ- 
rych 2 osoby zostały zabiłe, u dwie 


| 


| 


odniosły rany. Samochód zdołał um- 


unąć. Przypuszczają, że sprawcy tego 


zamachu pomy di się co do tożsatno- 
ści osób, do których strzelali 


PJ Kpt. / 


Tr. 8 


STYPENDJA DLA ADEPTÓW 
LOTNICTWA. 

Warszawa, 10 lipca. (Tel. G. P.) 
Komitet stołeczny LOPP w budże- 
„cie swym ną rok bież. przeznaczył 
| kwolẹ 15.000 zł. na stypendja dla 
| niezamożnej młodzieży, pragnącej 
poświęcić swe studja lotnictwu. 
| Stypendja udzielone są w wysoko- 
šeci 120--209) zl. miesięcznie. Do- 
tychczascwi stypendyści studjowali 


| w i. 1927 na uczelniach technicz - 
nych w Warszawie i Lwowie, 
przyczem  nieklórzy z nich odbyli 


już praktykę w zakładach lotni- 
czych w kraju i zagranicą. 
——I—— 

POWRÓT Z LOTU „GWIAŹDZISTEGO”. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, Ł0. lipca. (st) Dziś wieczo- 
rem, powróciła do Warszawy eskadra pol 
skich samolotów, która wzięła udział 
w locie „gwiaździstym do Paryża. 

Warszawa, 10. lipca. (st) Łotnik fran 
cuski por. Lafalłe odbywający wielki lat 
gwiaździsty, przybył dzis do Warszawy. 
Odbył on łam i z powrotem lot Paryż-- 
Madryt oraz Paryż—Osło. Obecnie prze- 
|I bywa przelot Paryż Warszawa. 

aa 

STRAJK BUDOWLANY W ŁODZI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa, 10. lipca. (st) Wczoraj roz. 
| peczął się w Łodzi strajk robotuików bu- 
dowlanych spowodowany odrzuceniem 
| 


upe 


przez pracodawców żądania podwyżki 
plac. oraz szeregu świadczeń socjalnych 
SZKARLATYNA W SOPOTACH 
Gdańsk, 10 lipca. (Tel. G. P) 
| W  Suopołach zanotowano wśród 
kuracjuszy dwa wypadki szkarla - 
tyny. Chorych izolowano ` odsta- 
| wiono do szpitala w Gdańsku. 
KATASTROFA 
WA W ANGLJI. 
Londyn, 10 lipca. (Tel. G. P.) 


| ZNÓW 

| 

EJ pod siacją London-Bridge 
| 


KOLEJO- 


nasiąpiło zderzenie pomiędzy po- 
ciągiem ełekirycznym a lokomoty- 
i wa. Dwa wagony pociągu elektrycz 
| nego uległy zdruzgotaniu. Pośród 
pasażerów jeden zginął na! miejscu. 
| 6 odniosło ciężkie rany, 4 lżejsze 
| obrażenia. 
i SS Sm 
PIJACKI POPIS ŚMIERTELNY. 
Wurszawa, 10. lipca (st) Dziś w lesie 
Konstantynowskim pod Warszawą pija 
nr Wincenty Broda z Łodzi założył się 
z kolegą, że wydrapie się na Szczyt jed 
nego z wysokich drzew. Isłotnie zaczął 
się wspinać, lecz niemal u celu doznał 
zawrotu głowy i runął na ziemię, poczeni 
wkrótce zmarł. 


Z powtdu cltrzym'ego 
Ligk81_MArÓW INCH 
Lipiec i Sierpień 
10°, rabatu 
AMENGAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 
Telefon 44 74. 
Specjzlicsć „Trenchcoat 
płaszcze i kurtki“ 
dła Pań i Panów. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 12. lipca 1928. 


rokow 


ań zh Litwą? 


NIESŁĄA CIIANE UROSZCZENIA R ZADU KOWIEŃSKIEGO MUSIAŁY BYĆ ODRZUCONE. -- POLSKA 
MIMO TO PROPONUJE PONOWNE PONJĘCIE PERTRAKTACYJ. 


Beriin, 10 lipca. (Tel G. P)! 
Przedłożona rządowi polskiemu no- 
ta posła litewskiego w Berlinie Si- 
dzikauskasa z daty 28 czerwca 1928 , 
proponuje paki poisko-liiewski na 
zasadach nastepujacych: 

Art. 1. $irony zgadzają się na to, 
że terytorjum między granicą liiew- 
ską a rosyjską wyznaczone w arty- 
kule 2. traktatu pokojowzgo w Mo- 
skwie 12 lipca 1920 a linją demar- 
kąacyjną, uslaloną przez Radę Ligi 
Nar. 3 lutego 192% ma być uzmane 
za sparne przez obą państwa. 

"Art 2. Tytuły prawne, na któ- 
tych opierają się wzajemne roszcze 
nia stanowią: Traktat pokojowy 
moskiewski z 12 lipea 1920, przy- 
znający ta terytorjum Litwie i po- 
stanowienia konferencji ambasa- 
dorów, przyznające te terytorjum 
Polsce. 


Art. 3. Zgodnie ze stypulacjami | 


traktaty w Suwaikach z 7 paźdz. 
1920 strony zobowiązane są do za- 
łątwienia kwestji tych granic Wye- 
łącznie zapomocą środków pokojo- 
wych. 

Art. 4. Po ustaleniu granic mię- 
dzy Litwą a Polską, między aby - 
dwoma państwami zosianie Za- 
warty pakt o nieagresji i traktat 
arbitrażowy. 

ArL 5. Linja dzielącą sporne te- 
rytorjum niepodległej Litwy (okre- 
ślona pod nazwą linji administra- 
cyjnej litewsko-polskiej) pozosta- 
nie pod tą nazwą aż do ostatecznego 
uregulowania granic, 

Art. 7. Strony stwierdzają. że 

dla zapewnienia pokoju między 
 Hitwą a Polską należy w pierw- 
szym rzędzie przystąpić natych- 
miast do częściowego zlikwidowa- 
nią roszczeń przeszłych, do danią 
śwarancji wzajemnego bezpieczeń - 
stwa i otwarcia ruchu między o- 
bywatelami obu państw. 

Art. 8, Z zastrizężeniem roszczeń 
za szkody wzajemne Polska zobo- 
wiązuje się do zapłacenia Litwie 
wynagrodzenia za szkody spowodo- 
wane akcją napastniczą gen. Żeli- 


gowskiego 
Art, 9, Strony zobowiązują się 
mie wszczynać, ani nie talerować 


żadnego rodzaju propagandy na 
swem terytorjum, nie tolerować 
żądnych organizacyj zbrojnych lub 
innych. 

Art. 10. Na spornem terytorjum 
zostaje slworzona wzdłuż linji ad- 
minisiracy jnej szeroka na 50 km. 
strefa zdemililaryzowama. 

Art. 11. Wprowadzenie lub utrzy 
mywanie jąkiejkolwiek siły zbroj- 
nej, jakoteż budowanie, ohbwarowa- 
nie iub tworzenie składów broni 
i amunicji będzie na terenie tej 
linji wzbronione. 

Art, 12. Przekroczenie art. 9. do 
1i. będzie uważane za akt agresji 
przeciwko drugiej stronie. 

Art. 13. Ruch między Polską a 
Litwą, jakoteż komunikacja pocz- 
lowo-telegr. adbywać się będzie 
przez stacje graniczne. 

Art. 14. Mieszkańcy terytorjum 
spornego nie mogą brać udziału w 
tym ruchu. (I) 

Art. 15. Trakiat niniejszy nie 
sprzeciwia się w niczem traktatowi 
Suwalskiemu z roku 1920. 


| 


W odpowiedzi na tę nolę posła 
litewskiego rząd polski wystosował 
przez charge d'affaires w Berlinie 
pismo, w kiórem oświadczą, że 
projekt nie adpowiada uchwale Rą- 
dy Ligi Nar. z 10 grudnia 1927, do 
której rząd polski pragnie się ściśle 
zastosować. Z drugiej strony pro- 


nienaruszalność terytorjalną Pol- 
' ski. Rząd polski nie może więc przy 
E propozycji rządu litewskiego, 


| jekt usiluje poddać pod dyskusję 


jednakowoż jest gotów do dalszego 
prowadzenia bezpośrednich rako- 
wań i proponuje W ża i 
rokowań. 


L. 10832728, | 
OBW ES7TCZENIE 


Podaje sę do powszechnej wiado ności, że tegoroczny 


Jarmark Św. 


Tarnopol, dnia 5 lipca 19.8. 


Anny w Tariopali 


rozpocznie się dnia '6 "pea 1723 i trwać będzie przez 8 dni na ko- 
nie a ną towary biawatne, konfek je partyjne i iune do 6 sierpnia 1928 


włączn e. 


O przydział miejsce na ta gu nalkży +wra'ać się do Komisarjatu 
targowego biuro Nr 14 w godzinach urzędowych 
W.kter W'elkopołanin Ne vakowski 


Kom sarz Rządu miasta. 


OREKE NJ Z09Ż9WI 


Warszawa, 10. lipca, (Tel, G. P) 
W związku ze zbliżającą sio nową 


kampanią zbożową wladze zarządziły | 


rejes' rację zapasów ziarna. Rejestracja 
ia wykazała w kilku województwach 
znaczne zapasy przetrzymane w ną- 
dziei dalszego podniesienia się cem. 
Niektórzy właśc majątków oczekiwał 
opierjąc nadzieje gwe na ŁAD z4- 


010078 S0 zawiei. 


powiedziach nieurodzaju w tym roku. 
| 
| 
| 


Tymczasem wbrew pesymistycznym | 


rachnkom, tegorocznę zbiory zapowią- 
dają się w całym świecie doskonale i 
miast oczżekiwanej zwyżki cen, zazna» 
cza się zniżka.  Zawiodły więc na- 
dzieje spekulantów i ukryte zapasy 
pokażą się rychło na rynku, wpływają 
na dalszą zmiżkę cen 


Prezes 3 lugugliej. Dyr. cet p. omeia 


przeniesiony do Wilna, 


(Telefancm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. lipca. (ps) W swoim 
czasie ujawnione zostały we Lwowje 
w obrębie Jwowskicj dyrekcji cel ned- 
nżycia, które doprowadziły do wszczę- 
cia dochodzeń sądowych i licznych 


dujemy — w związku z pewnemi nie- 
dojładnościarni, jakie w swoim cząsie 
ujawnione zostały, prezes dyrekcji ceł 
we Lwowie p Smolka zostal przeni*» 
siemy do dyrekcji ceł w Wilnie, 


aresztowań. Obecnie -— jak się dewia- | 


SZGZEDÓ!) 


wake kalesi okręowej 


DANTEJSKIE SCENY NA POKL ADZIE TONĄCEGO „ANGAMOSA*. 


Londyn, 10 lipca. (Tel. G. P.) Z 
Sant Jago napływają dalsze wia- 
damości o okropnej kalastrotie pa- 
rowca „Angamos*. Na pekładzie 
znajdowali się głównie robotnicy 
z rodzinami. Przyczyną katastrofy 
było rozbicie się statku o skały. 
Rozbity parowiec przez czas 
dluższy wysyłał sygnały, ale z pa- 
wodu burzy wszelka akcja ratun- 
kowa była niemożliwa, W tym sa- 


BALUDICZ MA POJEDNAĆ 
ZWAŚNIONYCH. 

Wiedeń, 10 lipca. (Tel. G. P.) 
Według doniesień dzienników z 
Białogrodu, oczekują tam powoła- 
nia konsula Baludicza, który ma 
zlikwidować panujący kryzys poli- 
tyczny.  Baludicz posiada bardzo 


, wielkie wpływy ną dworze królew- | 


skim orąz wśród wszystkich stron- 
nietw. Z tego powodu uważa go się 
za opalrznościewege męża slanu, 


i który ma pogodzić obie powaśnione 
i strony. 


| 


| mym czasje kilkadziesiąt okrętów u 
| wybrzeży Chili doznało uszkodzeń, 

a kiikanaście straciło stery. Z po- 
śród pasażerów „Angamosa* ura- 
towały się tylko cztery osoby. O- 
powiadają one o okropnych sce- 
nach, gdyż pasażerowie walczyli o 
miejsca w lodziach ratunkowych, 
o pasy ratunkowe, a nąwet o może 
| ność przyczepienia się do szcząt- 
| ków rozbitego statku 


m arm 


| BESTJALSKA ZBRODNIA £AZRRO- 

I ŚNIKA. 

I Warszawa, 10. lipca. (st) We wsi Gra- 
bowiec pow. słonimskim, Sergjusz Juri- 
kow, Rosjanin, z zazdrości ząmordował 
swa żonę Julję. Rozstrzaskał jej głowę, 
rozpruł wnętrzności, kładąe obok matki 
jej mealeńkie dziecko, które omal nie udu 
siło się we krwi ofiary. Rozszalały Juri- 
kow chelał zamordować rodziców żony, 
którzy próbowali ratowąć córkę. Spio- 
szohy uciekł i ukrył się w lasach słopim- 
skich, gdzie się ostrzeliwuje przed pości- 
giem 


i rzucając Uumok, 


I 
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JEN RIEDL 
AE mona É: 


KOSZU E MĘSKIE, 
KRA WARY 


(ZIS 1d UW: jenza U WE R Lwowie 


Lwów, 11. lipca. 

Konsulat Rep. Czechosłowackiej we 
Lwowie informuje, żę 10. i Ii. bm. ba- 
wić będzie wę Lwowie wycieczka nau- 
czycieli szkół gospodarczych  Częchosło- 
wątji. Goście przybędą d. 10. bm, o godz. 
18-iej, zwiedzą Wyższą Szkoię Gosp. w 
Dublanach, Akademię  Weterynaryjną, 
wyższą Szkołę gosp. (żeńską) na Snopko- 
wie etc. Wycieczka opuści Lwów d. 11. 
bm. o godz. 14.10, 


Ksrkowy rowol xer na- 
strasz:į chłopa. 


Lwów, 11. lipca. 

(—) Przedwczoraj PE nie- 
znani na razie sprawcy napadli ua 
Mikołaja Iwasowa, zam. w Łodymie 
na drodze między Krościenko a De- 
rachy Pone na pograniczu pow, lis- 
kiego i dobromilskiego i pó steroryzo- 
waniu go rewolwerem korkowym 
zrabewali mu 43 zł. Fo dokonaniu ra- 
bunku sprawcy zbiegli do lasu. Do- 
chodzenia policyjne w toku 


Kania drapnął - tKómok 


został. 
Lwów, 11. lipca. 
(—) Ub. nocy o godz, I pastern- 
kowry Józef Bronczakoweki z pow. 
komendy w Bóbrce, będąc w slużbie 
patrolowej spotka? jakiegoś osobnika 
z tłumakiem. Na trzykrotne węzwanie 
„ss6j' osobnik ów począł uciekać, po- 
Post, Bronczakowaki 
użył broni palnej, jednakowoż bez wy- 
niku. W porzuconym tłumoky znajdo- 
wały gię rozmaite rzeczy. W toku do- 
'hodzeń ustalono, że osobnikiem tym 
był niejaki Władysłąw Kania 4 Lagzek 
Górnych pow. Bóbrka, 
mazi 


Z zycia Związku Legio- 
nis ów I Strzelców. 


Lwów, 11. lipea. 

W środę 4. bm. odbyła się w Warsza- 
wię posiedzenie Wydziału Wykonawęze- 
go Zarządu głównego Związku legjani- 
stów, mą którem pułk. Sławek wygłosił 
referat o obecnej sytuacji państwowej. 

Postanowiono, że Zarząd główny w 
najbliższym czasie wyślę do oddziałów 
Związku legjonistów okólnik o planie 
współpracy z R. B. W. R. Dalszy ciąg 
ohrad odbył się w czwartek 5. hm. rano, 
na klórym załatwione szereg bieżących 
spraw organizacyjnych, a m. in. omówie- 
na erganizację Federacji Związku byłych 
wojskowych delegowano posła Wolankie- 
wicza na zjazd Halerczyków do Reims 
we Francji i opracowano program zja- 
zdu legjonistów w Wilnie, w niedzielę 12. 
sierpnia br., na który złożą się m, in.: 
msza św. polowa z kazaniem ks. biskupa 
Bandurskiego, uroczysta Akademja w tea 
trze z przemówieniem wybitnych legjo- 
nisiów — obecnie wysokich dygnitarzy 
wojskowych i cywilnych, oraz odczyt 
Marszałka Józefa Piłsydskiego. 

W zjeździe brał bardzo liczny udział 
Związek Strzelecki. 

W czwartek Ń. bm. wieczorem odbyło 
się posiedzenie wydziały wykonawczego 
Zarządu głównego Związku Strzeleckiego 
pod przewodnictwem prezesn dra Dłu- 
skiego, w obecności: Komendanta głów- 
nego Kierzkowskiego, sekretarza general- 
nege pułk. Minkowskiego, redaktora Cza- 
kiego, ref. ośw. drą Strześniewskiego, ref. 
Pr. Kobiet Szydłowskiej, prezesa okręgu 
lwowskiego Henryka Schmala i w. in. 
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GAZETA PORANNA” z dnis 12. lipca 1928. 


Str. 5 


POOH 


Drugi dzień procesu Nowaka o zatruwanie żołnierzy garnizonu lwowskiego: 


Niektórzy oskarżeni i świadkowie zmieniają zeznania, 


ZEZU 


„CZY WIDZIELIŚCIE U MNIE KIEDY KONINĘ"?" —- PRACA MASARSKA WIDOCZNIE UJEMNIE WPŁYWA NA PAMIĘĆ. — „JA SIĘ PANA BOJĘ, BO 


PAŃ JEST NIEBEZPIECZNY W SĄDZ 


" — UBELADNIE MASARSKI SPORZĄDZA DWIE ODBITKI SFAŁSZOWANEJ PIECZĘCI — NIE 


„0- 


SZUSTWO, LEOZ „OSZOÓZERSTWO".-— 00 MÓWIĄ ŚWIADKOWIE. — 50 WOŁOWYCH ZEPSUTYCH ŁBÓW ZAMIENIŁO SIĘ W KIEŁBASY. — O ZA- 
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masarskiego, zájeiego naætlal u Wo- 


częła się od przesłuchania trzeciego , waka. 


Oskarżony o „krótkiej” pamięci. 


Walas do winy się nić pocżuwa 
lwierdząc, że nie złożył żadnych fat. 
szywych zeznań, albowiem 
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mówil ! 


wówczaś prawdę w sądzie, słuchany : 


jako świadek. Na pytanie czy windo 

mo mu coś o ałemplowaniu mięsa przez 
osk. Zabłockiego, [tb przem Koałowską, 
oskatiowy odpowiada, że 

nic o tem nis wie 

Go do wyrobu kielbis stwierdza, Że 
zawsze były robióne z mięsa wieprzo- 
wego i wołowego, zaś pódrobiu prawie 
że nigdy mie dawaho. Odnośnie do kiel- 
basy, wykohańej w ilości kilkuset kg. 
dla wójska w dmiu 1. maja 1920, to 


wówczas istotnie dano takze moa, 
Gzy osk. Nowak mówi! do miego i in- 
nyeh czeladników, jak mają żoznawać 
w sądzie, jako Świadkowie przeciw 
Hiolskininu, tego nie pamięta (1) Ww- 


, oskarżonego, Jama Walasa; czeladnika | dlaczego wojsko odrznialc mu ztacz- 
wczorajsza rozpo- ` | 


ne ilości mięsa, oskarzońw odpowiqda: 
Dlatego, że byłó za młoda, 
W r. 1921 oskarżony miał spółkę 


' z Jarka, Koleśą i Podtowskim dla do- 


czas przewodniczący odczyłnł mu ze. | 
znamiń jego złożone w śledztwie sado. | 


wem, jako ohwimiońego o fałszywe ne- 
mania, na co ask. odpowiada, że mio 
pamięta, jak to wszystko było. Osk. 


| przypomina Sobie jedynie, żo przeł te 


daniem mię do sądn Nowek wręczył 
im wewwanie 1 wowietnia:  „Oży 
widzieliście n mnie kiedy koninę?" | 
polecił im isé do sądu. 


Męso dla wojska było znacznie gorsze, 
niż ula puśliczności. 


Kolejny oskarżony Detlań, czeladnik 


masatski, zajęty był u Nowaka 
przez dłuższy ozis, — Oskarżony 


sam stemplowal talszywą npietzytką i 
niejednokrotnie miał ją w ięku. Przad 
procesem z Hiolskim Nowak  zawałał 
go do siebie i powiedział następujące 
słowa: „da mẹ pana batdżo beje, bo 
Pan jest niebezfieczny w sądzie", po- 
czern kam mt zeznawać, Że kiełbasy 
robione byty w 80 pio. wieprzowiny, i 
w 40 pre. z wolowego mięsa. Go do 
smałleu, lo oskorzonetu wiadome, że 
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ewom ręku, Dorlas żróbił sobis dwie 
odbitki. Wiedział, że lo co sie robi, josi 
oszustwo, dle keledży dowiedziawszy 
się o tom, sum: zrobali rewizję i zna- 
luzłszy owce odbiki ukryto przez mi 

na piecu, zniegczyli je. Co do koniny. 
fo głyelerdza oskarżony, ża jej nie uży. 
wano. Mięso dostarowone wojsku byt 
znacznie gorsze, jak dla fatsex dle pr- 
blicznośći. Oskarżony stwierdza, że 
wojsku dostarczato wielekrotnie te 
samo mieso, które przedłam komisja 
odbiorcza odrzucała, a zkójałizońe w 


dostarczano mieszanego imb czysto n- | fałszywe pieczatki. 


meryańskiego. Mając pieczątkę w 


Jeszcze jeden który „stracił pamięć”. 


Następny osk. Juljan Wilozyński, 
uczeń mastrski, zdjęty w pracowni Nó- 
waka, równicż do winy się nit po: 
czuwa, podobnie jak Walas zapewniając 
sąd, že zeznawał wówcżaś przwdę. O- 
Czywiście, że zofnktia jego obecnie są 
śprzeczne z zeznamiami złożonemi w 
śledztwie. Przedlom mówił, że dawa- 
no do kiełbas gryfy i odpadki, a obec- 
nie twierdzi, że kiełbasy były dobre, 
W śledztwie twierdził, że  Śmiertizące 
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głowy wołowć płakano, wczórj zaś o- 
świadczył, że niczego nle pamięta, uni 
nie tió widział, gdy przy wyrobie kiel- 
bas osobiście mie był. Oo do pieczitek. 
względnie ich odbitek, rówież sobie 
niczego nie przypomina, 2 zasadnieżu 
odwołuje wszystkio zeznania, złożóne w 
śledztwie, co oczywiście jako obecnie 
oskarżonemu, wolno mu zrohić bez 
kadnych konsekwenoii karnych. 


Zeznaje główny oskarżony 
Józef Nowak. 


ZABŁOCKI DAWAŁ WOJSKU ZA DOBRE MIĘSO, KOSZTEM ZIESZENI 
MASA RZA. 6 


Po tych żczńatnaen _ następtije 
przesłuchanie najważniejszego oskar- 
żonago. Józefa Nowaka, Podobnie jak 
w śledztwie, oskarżony zeznaje, że 
o fałszywej pieczątce, którą stemplo- 
wano mięso uznańe przez komisję za 
niezdalne dla wojska, mis słyszał 
Stańowozo zapuzecza, jakoby nama- 
Wiał Zabłeukiego do wYkonamig takiej 
Diccząłki, « Dopiero „ex post“ dowio. 
dział się, że Zabłocki ją sobie sam wy. 
kawal, w chwili, gdy opuścił jego za. 
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tunków mięsu, bywał za hojny kosz 
lom jego kieszeni, dając wojiku lepsze 
gatnnki miąsa t, zw. opasowi, prez co . 
narażał go na straty. Z tego tytulu ro- 
bił mu wyrzuty, a wówczas widogzinie 
Zablócki chege w jakiś sposób ńabrać 
pewności (3) eo do rozróżniania gi- 


tunków mięsa, sporządził 
czyki beż jego Wiedzy, 


subie pbie- 
Na pytania, 


giay wojskowych, Od r. 1928 obial 
samodzietnie dostawy mięsa i tłusz- 
czu, Wojsko zażądało wówczas, aby 
każdy dosiawea miał włąśńą jaką 
i zaprowadzono system tego rodzaju, 
žo najpietw Stemplowano mięso w 
rzeżhi, co czynił lekaiz weterynaryj- 
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üy, a polem po raz druri czynił lo 
oficer żywnościowy przy odbiorze w 
jatec. Mieso wojskowe miało cenę po- 
średnią między I a II kl, mięsa dla 
ludności cywinej, W jalee znajdowa- 
ly sią zaweże znaczne partje mięsa 
i komisie wybierały sobie dowolne 
natumki, cdrzucafte przeważnie mło- 
de. (Oskarżony sobie z tego nie nie 
robil gdyż odrzucone parje tżywał 
do wyroków maszrskich. 


Na sam dźwięk siłowa „koniną* 
niewie, c się z nim dzieje. 


Zayrzecza  slanowezo zarzutom, 
jakoby do wydebu wędłin dla wojska 
używano zlych gatunków mięsa, a 
w szczególności, by żdarzył się fakt, 
że użyło 

cuchnących głów, 
gre przedtem płukamo w Mulbyot= 

r wanteun, 

Odnośnie co do smalcu, oskar- 
żony stwietdza, że miał doslawy 
na Uuszeż zagraniczny i dostarczał 


| w otyginalnych paczkach. Ogółem 


O aadar yeah PYTAC, 


| gładką 1 miękka, 


dostarczył tego ttuszczu 


| 


pis, że jest lo tluszcz zwierzęcy, 
wobec czego nie przypuszczał, że 
może to być roślinny. Čo do koniny 
twierdzi, że ma sam dżwięk tego 
słowa nie wie, ćó się z nim dzieje, 
że wogóle cała afera z koniną jest 
wyńikiem nienawiści, 

jaką do niego żywił ` weterynarz 
Hiólski. Co dò oskarżenia czeladni- 
ków. którzy twierdzą, że do kiełbas 


| używano podróbki i złych gatun- 


1500 kg. i 


a na etykietach zńajdował się aż | 


ków mięsa, to oskarżony uważa, że 
byli nielrzeżwi (2) I na dowód tego 
taktu powołuje swego dózórcę. 


„Sami wedciali z czego robić kiełbssy.” 


Jesli chodzi o kietbasy, lo roz- 
począł ich dostawę dla wojska do- 
piero ml 2 marca 192% r. a przed- 
iem jedynie tłostarczał jej na świę- 
ta lub z okazji łakichś rocznie woj- 
skawych I tò gratis, względnie za 
niższe ceny. Odnośnić do inkrymi- 
nowanej kiełbasy z imaja 1928 r., 
lo oskarżony istotnie dał polecenie 
swoim czeladnikom wykonania 200 
kig- kiełbasy, ale nie mówił z czego, 
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bo santi wiedzieli, z czego mają ro- 
bić. Oskarżony ([wierdzi, kalegory- 
cznie, że nigdy nikogo nie haina- 
wiał do żadnych żeznań, a jedynie 
pó olrżytmatiii wrzwania dla swo- 
ich GLAN, wćzwal ich do 
siebie i zapytał, czy widzieli u nie- 
gó konińą i tak (?) polecił im ze- 
znać w sądzie, ie wspominając zu 
pełnie. czy kiełbasy wyrabiane są 
z lakiego, czy innego mięsa. 


Lichwa mieszkaniowa. 


W [em miejsca przewodniczący ! nie wpisane do prolokołu, gdyż on 
| zarządza konfrontację osk. Nowa- | 


ka z osk. Czerwińskiw i Derlasem, 
přzyczem 
obie strony podtrzymują 

swe zeznania. Wreszcie oskarżony 
odpowiada na zarzuty aktu oskar- 
żenia W 
stwa popelniónego rzekomo przez 
to, ża sluchany jako świadek w pro 
cosie Jarka - Urbanowicz 
że przeciwko Jarce wniósł donic- 
sienie karne ó oszitsiwo. Oskarżony 
wyjaśnia, że słowo to zostało myl- 


Relata Środki Mowe 


niedoścignione przy pielęgnowania tws- 
rzy i rąk, wydelikacaja skórę, czynią jĄ 
nsuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, ortz wszelkie pla. 
my skóry. 
ftaialu 
Rafułu 
Rafała 


zi, 240 
zh 1,20 
kawi" 


krem liijowy, cena 

inydło liljowc, cena 

! pitder liljowy, cona 
hatnia uiieko lifiowe, cena zł. 1.50 
Haiata grykik liljowy, cena zł. 0.69. 

Wyrób 1 wyłączny skład: APTEKA M. 

ETFINGERA we Lwotle, pl. Gołuchów 
skle 14. (ża Teatrem Miejskim). 

— Góodzienuie wysyłka na jrówincjy, == 


zeznał, 


powiedział „o oszczeratwo» Rów- 


nież świadek odpiera zarz 


lichwy mieszkaniowej, 


| popelnionej wedle aklu. oskarżenia 


w pięciu wypadkach i cytuje roz- 


| maile cyfry i akta. 


sprawic krzywoprzysię- | 


W tem miejscu przewodniczący 

zadaje oskarżonemit 

szereg pyltń 

odnośnie do szczegółów nabycia 
realności przy ul. Kochanowskiego. 
Priania ie zmierzają do wyjaśnie- 
nia, czy istólnie ośkanżdhy ciągtiął 
z tych realrości zyski, mające zna- 
miona lichwy. Jednak w toku wczo 
rajszego przesłuchania sprawa ia 
nie została jesżcze wyjaśniona. Tak 
samo odpiera oskarżony žarzul 
zbrodni gwałtu pulicznego. doko- 
nanej na wywiadowcy polieyjavm 
Broszczakowskim. 

Na iom zakończono przesłucha- 
nie oskarżonego, który — jak wi- 
dać 2 przytoczonej resci — zaprze- 
cza kategorycznie wszelkim zarzu- 
ten postawionych mu przez Prona 
kutalorję w wyniku dochodzeń. 


u 
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Najprzyjemn ejszy i najelegantszy lokal rozrywkowy Lwowa. 
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Przesłuchan: e świadków. 


„PERFUMOWANIE* GUCHNĄGYCH GŁÓW WOŁOWYCH. 


Popoludniu rozpoczęło się prze- | ziono na furze z fabryki 


Ruckera 


słuchanie świadków. Pierwszy že- | około 80 wotewych głów, które by- 


znawał Wiktor Hałat, czeladnik 
masarski, który od 16 marca do 30 
czerwca ub. r. pracował w praco- 
wni Nowaka, a następnie z powodu 
braku pracy został wydalony. 
Świądek ten w śledziwie obciążył 
Nowaka szeregiem zarzutów, zaś 
na wczorajszej rozprawie zmienił 
swe zdanie tak rażąco, że kilka- 
krotnie przewodniczący zmuszony 
był zwrócić mu na to uwagę. Po 
zaprzysiężeniu świadek ten 
zeznaje, ż* wędliny dla wojska ro- 
biło się z mięsa wieprzowego i wo- 
łowego i częściowo tylko z podro- 
biu. Kiełbasy te były dobre, bo sam 
świadck je nieraz jadł (1) W sledz- 
twie zeznał, że razu pewnego przy- 
więziono 
cuchnące głowy wołowe, 

które następnie zużyto do wyrobu 
kiełbas. Natomiast obecnie zeznał, 
że istotnie razu pewnego przywie- 


| 
| 
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ły oślizgłe, a niektóre lekko (I) 
cuchnęły. Głowy te przerobiono na 
mięso i zamarynowano w sześciu 
beczkach, skad następnie mięso 
brano do wyrobu wędlin. Tviko (!) 
część mięsa na spodzie beczki wy- 
dawała odór z saletry i wówczas p. 
Nowakowa przyniosła pudelko za- 
wierające nadmangan potasu (ka- 
iihypermangan) i to cuchnące mig- 
so w kadzi przeplukano. W spra- 
wie smalcu to świadkowi jest wia- 
dome, że przetapiano smalec wie- 
przowy z lojem į pamięta, że jedną 
taka beczkę nabył jakiś pan dla 
aresztów. Po odejściu od Nowaka ra 
zu pewnego spotkał się z osk. Czer- 
winskim w restauracji przy piwie 
i tam nawzajem zwierzali sobie 
swoje żale i wtedy świadek będąc 
rozgoryczony, opawiadał rozmaite 
historje z pracowni Nowaka, 


zeznania Stefanji Kozłowsk.ej 


Kulminacyjnym punktem wczo- 
rajszej rozprawy miały być zezna- 
nia świadka Stefanji Kozłowskiej, 
b. pracownicy Nowaka, która w 
zeznaniach policyjnych jak i sądo- 
wych, potwierdziła istnienie fal- 
szywej pieczątki oraz używanie jej 
przez Zabłockiego i przez nią sa- 
mą.  Prokuralura co prawda nie 
ścigala jej, lecz wykorzystała ją 
jako świadka. Przed przesłucha- 
niem jej wylonita się kwestja za- 
przysiężenia, której rozwiązanie 
zajęło dość dużo czasu, albowiem 
gbrona slanęła na stanowisku, że 
przeciw zaprzysiężeniu przema wia- 
ja przeszkody ustawowe, Co praw- 
da prokurator przeszkód tych nie 
widział, ale trybunał po naradzi: 
przychylił się do stanowiska obro- 
ny i postanowił świadka słuchać 
hez im m 


Świadek Kozłowska zeznaje, że 
od r, 1919 do 192% pracowała w iir- 
mię Nowaka, Widziała, jak się pihy: 
wal wyrób kiełbas, przyczem stwier 
dza, że dla ludności cywilnej A 
je m.mięsa wieprzowego i wołowego. 
zaś kiesbasy dostarczane  ukazy(nie 
dia wojska (gdyż wówczas Nowsz 
jeszcze stałych dostaw mie miał), ` ro- 
bicne były z mięsa mieszanego i pod- 
robin. Mięso dostarczano wosku było 
zawsze w jatce i tam przychodziła ko- 
misja odbiorcza, która mięso uznane 
za zdatne pieczętowała, Zdarzało się 
nieraz, żę lekarz wzyędnie oficer przez 
pomyłkę zostawił swą  mieczątkę, 
Islniaia także draga 

pieczęć podrohiona, 
którą miał u sicbie Zabłocki Uzy ro- 
bił z niej użytek, tego świadek nie 
wio, bo mie widziała. Świadkowi wia- 
domò, że Nowak nic o tem nie wic- 
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Bar „Warszawa? 


AŻ fS re IJa. 


Nr. 


COTY) 


dział wtedy, a dowiedzial się Jiga | adpowiedziała, że już po opuszczeniu 


w alrwili, gdy zaczęto szukać odbitek 
ioj pieczęci i znaleziono je u Derlasa. 
Na pytanie, skąd ma takie informacje, 


| 


isp ady u Nowaka razu pewnego wi- 
działa się z nim i en jej ta mówił. 


I Stefania zmenia zeznania. 


Przewodniczący stwierdza, że obecne 
zeznania swiaaka daleko odbiegają od 
zcznań złożonych w policji, w sądzie i po 
nownie zwraca jej uwagę na niebezpie- 
czristwo, jakie jej grozi w związku 
z tem. $wiadek tłumaczy się, że na poļi- 
cji sama nic zeznawała, lecz jedynie 


Kontrowersja przy 


Ostatnim słuchanym wczoraj świad- 
kiem był Józef Stobiceki, dyrektor apro- 
wizacji miejskiej we Lwowie, który miał 
zeznawać na okoliczność stosunku Hiol- 
skiega do Nowaka. Świadek przed kilku 
laty w większem towarzystwie wstąpił 
do lukalu p. Nowaka na piwo i tam przy 
stole p. Hioiski począł opowiadać o sto- 
sunkach panujących w rzeźni miejskiej, 
gdzie rzekomo niema żadnej kontroli 
nad wywozem mięsa. gdzie dzieją się 
rozmaite nieprawidłowości. Słowa te od: 
nosiły się do dyr. rzeźni p, Krzyształowi- 
cza. W ohkronie jego stanął p. Nowak, 
który dość hrutalnie odezwał się do p. 
Hiolskiego. Od łego czasu więcej nie wi- 
dział Hiolskiegó, ani też nie wie, jak się 
ta sprawa przedstawiała. 

Pod koniec wczorajszej rozprawy, któ 
ra trwała do godz. 8 wiecz., prokurator 


postawil wniosek na wezwanie w charak- 


stwięrdzała to, o co ją pytano, a dlacze: 
go zeznania złożone w policji potwier- 
dziła w sądzie z tego sobie dziś nic zdaje 
sprawy. Cały szereg pytań jeszcze zadiija 
świadkowi obrońcy oraz prokurator, 
jednak nie doprowadza do wyjaśnienia 
zańmucnej przez nią sprawy, 


to 


piwku u Now: ka. 


terze świadka sędziego śledczego dra 
Linderta na okoliczność, jak się odhy- 
walo przesłuchanie osk. Zabłoekiego i 
jak się oskarżony wówczas zachowywał. 
Co do wniosku tego, obrona ma się o- 
świadczyć dopiero dzisiaj, 

* 

We wczorajszem sprawozdaniu z pier- 
wszego dnia rozprawy przeciwko Nowa.. 
kowi i tow. zaszła z powvdu złego odczy- 
tania skryptu przykra pomyłka, którą 
prostujemy. Mianowicie w streszczeniu 
zeznań osk. Czerwińskiego podaliśmy, iż 
zeznał on, iż słyszał od kolegi Walasu, 
jak razu pewnego przywieziono do pru- 
cowni kilkadziesiąt głów końskich, które 
nasiępnie poddano przeplukaniu w kaii- 
hypermanganicum. * Tymczasem Czerwin. 
ski zeznał, że były to głowy wołowe, u 
tylko przez pomyłkę wydrukowano kon. 
skie, co niniejszem prostujemy. 


Sprawcy napadu na poczię 
przy ul Giębokiej 


STANĄ PRZED SĄDEM DORAŹNYM. 


Imów, 11: lipca. 

(—-, Jak się dowiadujeray, doslo- 
dzenia w sprawie napadu rabunkowe 
go na urząd pocztowy przy ul. Głębo- 
kiej 3, są już na ukorczeniu. Wszyscy 
bezpośredni sprawcy napadu rabunko 
„wego, jak również kilka osób pośrednio 
w te sprawę winieszanych, u których 
znaleziono niesłychanie kompromitu- 
jący waterjaly, zostaną jutro odsta- 
wieni do sądu. 

W najbliższych już dniach będą oni 
poztawieni przed są ddłoraźny. Tak więc 
w okresie kanikularnym Lwów będzie 


miał znowu wielka sensację w postac. 
tego procesu, który odsłoni wiele cieka- 
Wy ij a nieznanych dotąd ogoiowi poi 
skiemu faklów korupcrjnei roboży wy 
"wrotowej, prowadzonej przez naszych 
wrogów. 


KAY DZK YCIA DY cw 


NAGIJ WINIET ZOSIEĆ 
PALONKEN b . k . 


FKJLETON „GAZ. POR“ z 12 YVL 1578. 


MARIO PENSUTI, 


Poświęcenie słodkiejJ «a 


Mala Josa podróżowała bardzo czesto. 
Najlepszych swych klientów znakiowała 
zawsze w pociągu: pociąg był siedzibą 
jej przedsiębiorstwa. hotelowego dla wy- 
goly starszych panów (mlodzi nie dawali 
się złapać) w pierwszej klasie. Była mi- 
hitka, miała słodką i uśmiechniętą twa- 
rzyczkę i cała jej powierzchowność spra- 
wiała wrażenie kobiety dobrej i łagodnej. 
Wuzdychała ozęsto, a westchnąwszy, u- 
śmicchnęła się nieokreślonym i słodkim 
uśmiechem  madomny  Lionarda. West- 
chmienie mówiło: jakże smutne jest moje 
życje; uśmiech oznaczał rezygnację, a za- 
razem pragnienie przerwania tej jednostaj- 
moci, wyrwania się choóby. na jedną pgo- 
dzinę 4 więzienia obecnego życia. West- 
chniemie wzbudzało  zaimteresowanie to- 
warzysza podróży i chęć zaopiekowania 


się biedną, cierpiącą, istotą.  Trzymała 
oczy opuszczone na wielką, poważną 
księgę I udawała, że oryta. Potem, jeśli 


okuo bylo otwarte, pytała, czy może je 


zaemkmąć, gdy było zamknięte, chciała je 
otworzyć. Czy pogoda była piękna, czy 


deszozowa, pochmuma, wilgotna, zawsze 
rozpoczynało się od tego. Mężczyzna do- 
piero, gdy ma rozpocząć rozmowę, przymo* 


również jest rośliną. bez 
korzeni, a wiec zależną od warunków 
atmosferycznych. Od pogody rozmowa 
przechodziła do jej życia. Jechała z je- 
dnego końca Ameryki na drugi, by po 
chwycić k jeśli, tylko zdąży na czas, ostał- 
nie spojrzenie umierającej ciotki. Żyla — 
opowiadała — na fermie w Arizona, gdzie 
zazdrosny mąż trzymał ją na wygnaniu. 
Jedyna uciecha lo radjo i wycieczki sa- 
mochodem do sąsiedniego  rmagieczka. 
Nie podróżowała od dziesięciu lat, to jes! 
od dziecka. Pociąg wydaje jej się cudowną 
nowością... Takie życie nie jest wesołe. 
oczywiście, ale... 

Tutaj, następowało westchnienie i za- 
ċhmurzona |warzyczka upuszczała się ni- 
sko; potem podnosiła główkę, kierowała 
na swego rozmówcę swe duże, melancho: 
lina oczy i rozjaśniała je uśmiechem. Na 
każdej stacji bodchodziła do okna i zmowu 
wyzydychała Z 
choć jeden dzień przeżyć w mieście; gdyż 
umierająca ciotka także mieszkała na wsi. 
Czy takie pragnienie bylo zdrożne? Ale 
tak sama? Z nim? A panem? Klaskała w 
reca jak dziecko, a przez myśl nie przem- 
knął jej nawet cien podejrzenia, żeby w 
tem mogło być coś złego. Wysiadali. Za- 
ledwa pociąg ruszył dalej, ona spostrze- 
gala się, że pozosiawiła w wagonie waËz- 
zę. Telegrafować? Nie, na litość boską? 
Musiała za wszelką cenę zachować inco- 
gnito. A potem, pocóż psuć sobie radość 
tego cudownego dnia, na który czeka od 


mwa sobie, że. 


tęsknoty i prugmiania, by. 


lat dziesięciu. Dalej, dalej, su radosci.. d3 
walizco wspominało jej się w chwili roz- 
stania, gdy ona, rozpacznie zawstydzyna. 
zaklopołtana, wyznawała, że w walizce po- 
zostaly wszystkie jej pieniądze...). 

u 


Tego dnia 
oczy opuszczome 
okultystyczn ych. 

Podróżowala od sześciu godzin, ale do- 
picro od kilku minut miala dwóch towa- 
rzyszy podróży. Ukradkiem przyglądała 
sią tęższemu z nich, który zdjął mary- 
narkę. Kim był ten człowiek? Artysta, 
czy wielki handlarz sztokfiszów albo su- 
szomych owoców? Nie czytał, co kazało 
jej mmiemać, że jest literatem... Drugi był 
także tęgi, ale trochę mniej, chociaż mial 
pięści tak samo potężne. Spoglądał na 
pierwszego, jak matka na pisklę, a gdy Za- 
uważył, iż towarzysz patrzy na kobietę 
łakomeri oczyma, począł jeż rzucać nie- 
chętne, jakby zawisino spojrzenia. Co lą- 
czy tych dwóch — pytała się w duchu. 

Dzień był chłodny i okienko zamknię- 
ie. Poprosila, aby je otworzono. Mężczy- 
zna Nr. 1 raśpieszył uczymić zadość jej 
żeczeniu. Nr 2-gi wstrzymał rozkazująco 
ramię Nr. 1-go i rzekł.sucha: „Nie. Jeżeli 

mience potrzeba świeżego powietrza, 
piechaj zmieni przedział, albo my gc 
zmienimy”. 

Źle. Manewr z oknem nie udał się. 
Więc poczęła się wachlować dużą księgą. 


Iliszpanka Josa trzymala 
na wielką księgę nauk 


— To dziwi — Pey TE pan Nr. 
-— że pani tak gorąco. Jest raczej ceb 
: ie pam, ja od dziesięciu lat żyję, 
moża powiedzieć na świeżem powietrzu... 


Jestem wygnana na wieś 


— i dałe;że opu- 
wiadać całą historię. 


Pam Nr. 1 wydawał się zaimteresowa- 
ny. Nr. 2 natomiast miał minę znudzona. 


Pociąg z loskotem włoczył się na stacji. 
Stangl. Jakieś miasto spoglądało zdumiona 


tysiącem oczu swoich elektrycznych 
świateł, — Ach, miasto, miasto jak ma- 
rzenie | 


Nr, 2 oddalił się na chwilę, 
telegnamm. Nr. l-szy niby żak szkolny, vvo 
chce wykorzystać: chwilową, nieobecność 
nauczyciela, rzekł do niej półgłosem: 
I ja marzę o tem, aby uciec: uciec daleko 
od tyrana, z kobietką tak rozkoszną, itak 


hy nadać 


panil.. i cieszyć się wolnością choćby 
przez jeden dzień... 

— Gzy i pan jest więźniem? 

-— Ja także. Jak pami, gorzej, niż pa- 


ni. dlatego, że to, co mmie wiąże nic jest 
węzłem „małżeńskim. 

—- Jesteśmy tedy 
się porozumieć 

— I trzeba hędzie zbiec. Na najbliższej 
stacji. Dn zejdzie, by z kimé porozma- 
wiać. Trzeba być golowym i zeskoczyć 
z drugiej strony. Jaką minę zrobi, gdy nia 
zastanie ani mnie, ani pani: i zrozumie, iż 
ja naruszyłem jego prawa. Śmiał się 


stworzeni poto, by 


Me. œ al 


GAZETA PORAANA” 


bimw RA Tape LA 


aresztowany wraz ze sztabem w Warszawie. 


NIEDOMAGANIA WALKI Z NAJWIĘKSZĄ OHYDĄ NASZEJ GYWILIZACJ I. — NIEZWYKŁA KARJERA TOKA- 
RZA MARCZTRA. — ZAPOMOCĄ WŁASNEJ ŻONY DOROBIŁ SIĘ DOMU PUBLICZNEGO. -— ZAKONSPIROWA- 


NE PANOPIIKUM ROZPUSTY W BUENOS AIRES, 
SZAWE. — DWAJ ASZEROWIE I BRUDAS, — 80.600 DOLARÓW NA ŻAKUPNO ŻYWEGO TOWARU, 
POLICJA KOBIECA NAKRYŁA SZAJRĘ 


Warszawa, w lipcu. 

(e). Walka z szajkami handlarzy 
żywym towarem nie jest prowadzona 
u nas tak intensywnie, jak tego wy- 
magają interesy społeczeństwa. Ohy- 
dny proceder. "uprawiany przez jed- 
nostki, wyzułe ze czci i sumiemia, a 
zarganizowane w ' potężmy związek, 
rozporządzający c©lbrzyruiemi środkami 
rieniężmemi, nadal jest 

plagą ludzkości. 

Ciągle słyszymy o zaginięciu dziew- 
<zyny czy młodej kobiety, a nikt po- 
tem nie dowiadnie się o jej odsznka- 
miu. 99 procent zaginionych staje się 
Inpem handlarzy żywym towarem i 
zapełnia jaskinie rezpusty calego 
świała, zwłaszcza Niemiec it Francji. 
Brazylii, Paragwazu i Argentuny. 

Policja za mało wykrywa hjen, 
żerujących na moralnych trupach ko- 
biet, bo osadzenie za kratę raz na pół 
roku czy ma kwartał kuku handlarzy 
żywym towarem, me zapobiega klesce 

Przed! galkunastu laty w Warsza- 
wie zarabiał ciężko na chleb tokarz 

Abram Marczyk, 

znudzeł mni się codzienny trud, posta- 
nowił więc ehwycić się łatwiejsze 

środka zarobkowania. W tym celu 
wyjechał do Płońska i.. ożenił się. 
Żona. jego najpierw służyła „do wszy- 
sdkiego”* w zamożnych domach kupie- 
ckich, potem była kelnerką, wreszcie 
czuły mąż posłał ją poprostu na miigh. 

Od lej pory rozpoczyna się dla 
Mawczyka okres świetnych interesów 
tak, że po pewnym czasie 

wyjeżdża do Argentyny 
wraz 4 żoną, Tam uprawiają swój pro- 
ceder ma. wielką skalę, otwiera'ą wielki 
dom publiczny, Interes Świeinie pro- 
speruje, dopóki zatarg z władzami nie 
powoduje jego likwidacji. 

Wtedy p. Abram  przyjaźdza do 
Warszawy, kupuje dom przy ul. No- 


(Od naszego korespondenta). 

wolipki nr. 70, poczem wraca do Bu- 
enos Aires. Tam kupuje wielką restan- 
rację, ołacza ją murem i stwarza mite 

pażstwo rozpusty i uciech. 

„Przedsiębiorstwo“ Marczyka ro- 
śnie do wielkiego koncernu. Staje sie 
on właścicielem kiiku luksusowych 
domów publicznych, Agenci jego do- 


siarczają codzień „towar, podczas 
gdy 

„zapasy dawne 
odsprzedaje się domom publicznym. 


Głównym rynkiem jest Polska, skąd, 
zwłaszcza ze Lwowa 
sprowadzał najchętniej 


„towar“, 
Będyc w Warszawie, zaprzyjaźnił 
się z dwoma Warszawiakami: braćmi 


CUDOWNE OCALENIE. 


Bordeaux, w lipcu. 
(H) Niezwykła tragedja rozegra- 
ła się w tych dniach w Beowdeaux. 
Maszynista, prowadzący lokomo- 
tywę pociągu pospiesznego. został 
zastrzelony tuż przed ruszeniem 
pociągu przez dyrektora Towarzy- 
stwa asekuracyjnego. Ten zamach 
morderczy posiada bardzo roman- 
tyczne antecedencje. 
Morderca nazywa się ILescureż, 
jest jeszcze młodym człowiekiem, 
który dzięki swym wybitnym zdol 
nościom szybko posuwał się na- 
przód i zajął 
piękne stanowisko. 
Lescures poślubił przed trzema la- 
ty pewną Paryżankę, znaną Z pię- 
knośc: I wdzięku ii oloczoną zawsze 


| 


Traged 


— MIŁOŚĆ KU DZIELNEMU MASZYNIŚCIE. — BOHATER 


TOWAR" GZER PANO GŁÓWNIE ZE LWOWA I WAR- 


Moszkiem i Lejzorem Aszerami, —- 
Pierwszy z nich wenbowal przed laty 
młode dziewczęta do domów publicz- 
nych w Argentynie; ożanił się z dziew- 
czyną z eleganckiej redziny panną A. 
Z., którą 

zmuszał do nierządn. 


Władze policyjne wyswohodziły ją 
z rąk sułemera. 
Drugi „działał'* na terenie Lublina, 


zmuszał tutaj do nierządm swa „żony” 
i przyjaciółki, wysyłając je także do 
Buenos Aires. Niedawno wysłał ofiarę 
do Kanady, skąd miala być przez a- 
gentów przesłana do Argentyny. Poli- 
cja warszawska jednak uprzedzilu pos 
licję w Kanadzie. 

Po pewnym czasie 


ja na 


tma  wójsa 


(Do rycinv na stronie 1-szej), 
rojem wielbicieli. 

Niedawno temu pojechała ma- 
dame Lescures w odwiedziny do 
krewnych. Pociąg, w którym sie- 
działa, był prowadzony przez Pie- 
tra Jarraut. Ta podróż miała stać 
się dla pani Lescures 

punkiem zwrotnym w jej życiu. 
Gdy mianowicie pociąg opuścił 
dworzec i odbył już jakich 120 ki- 
tometrów, nastąpił 

nagly wstrząs, 

który wywarł na podróżnych siine 
wrażenie. Po ochłonięciu z pierw- 
szego przerażenia, dowiedzieli się 
podróżni, że przytomności umyshu 


maszynisty zawdzięczają uniknie - 
cie zderzenia i ocalenie z 
groźnego niebezpieczeńsiwa. 


tak serdecznie, fż ia pobudził do śmiechu. 
— Wraca, wraca- Na miejsca. z łaski swo- 
jej. Nrech on nic nie zauważy. Pani nie 
wise, jaki on jesi zły. Nie wolno nam na- 
wet spoglądać na siebie 

Zajęli swe miejsca. Ona położyła 5o- 
bie książkę na kolana, on udawał, że drze- 
mie. Drwalo tak. dość długo. Potem 
krótki, rozwdzierający gwizd. Pociąg zwal- 
nia. Stacja. Pan Ne. S-gt opuszcza wagon: 
zaledwo zszedł, pam Nr. 1l-szy szybko 
wiiział marynarkę wyrzucił swą waliz- 
kę na drugą stronę, ujął ją pod ramię i 
wyskoczyli z wegonu. Potem dalej ku wyj- 
Ściu: trzymał ją mocno, jak smaczny i de- 
likatmy kąsek, który chcałoby się chru- 
pač co prędzej, lękażąc się jednocześnie, 
iż ucienpi w tym szybkim biegu. 

— Do samochodu! Ona nie miala na- 
wol czasu lamentować nad utratą swej 
walizki. Ale zaledwo usadowiła się w au- 
cie: — Boze, walizka... brak mej waliz- 
kil.. tem był cały mój majątek... 

Ou Się roześmiał: -— Ale nie mój. A 
ten wystarczy na dwoje. Samochód 
mikmął do najwspanialszego hotelu w mie- 
ście. Dyrektor zrozumiał ich i dał im dwa 
przyległe do siebie pokoje. W dźwigu, 
który ich niósł w górę, wyznaczyli sobie 
schedzkę w sali jadalnej. 

e 


Przy stole ona rzekła: Trzeba się 
przecież zapoznać. Wymienili swe na- 
gwóżyka. Jej nazwisko przeszło kaz wra- 


żenia. Cóż znaczy nawwisko kobiety, prze- 
cież ważną jest tylko jej uroda! Ale gdy 
om wymienił swoje, otwarła oczy Szwoko. 
— Tcacy, atleta? — Słraszliwa pięść, 
która położyła najsilniejszych bokserów 
świata” Człowiek, dla którego w pobliżu 
jednego z wielkich miast Stanów Zjedno- 
czonych zbudowano drugie miasto z drze- 
wa, aby pomieścić w niem tlumy, które 
za kikke dni miały tam się a S by 
przyglądać się jego wałco w murzynem 
Sam Vea? 

— Te wlaśnie ła. 

Ona zbladla z zachwytu i zdawała się 
mówić z pokorą: — Nie jestem godna. 
— Proszę mi objaśnić.. Ten surowy 
czbuwiek, od którego pan uciekł ?... 

— To mój dyrektor. Ten, który mnie 
tranuje do walki, nietylko ćwicząc że mny 
ale także odsuwając ode mnie pokusy... 
— Dlatego spoglądał na mnie w ten 
sposób... 

— Oa śni jedynie o zwycięstwie, a dla 
nas, biednych niewolników własnego na- 
szego powodzenia kobieta jest wrogiem 
zwycięstwa... 

— Więc... ta ucieczka. 

— Mogłaby zniszczyć całą moją przy- 
szłość; o ile mojęmu przeciwnikowi uda- 
ło się uciec również ze szponów dozorcy. 
Ona patrzyła nań bez westchnień i bez 
uśmiechu. Tych, co hyli przed nim potra- 
fiła w czasie kolacji upoić swą wesolo- 


ścią. Alez wim była smutna, jakby zato- 
piona w myślach. 

Po kolacji, nie chciala zaraz powrócić 
do pwkoju. Chciala, aby znią poszedł na 
przoeohadzkę. On się niecierpliwił. Wo- 
lalby wsiąść do s by czemprędiua 
dostać się „do nieba". 

— Nie, nie, później — mówiła kokiete- 
ryjnie, -— Później. 

Wyszli. Noc była świeża. 
pełna tmoskliwości o niego. 


Oua byla 
Być może, 


ża atleta, człowiek tak silny, przeziębia 
się latwo 

-~ Mniejsza o lo! 

-—- Nie mniejsza o to! Być może, że za 
godzinę dam panu dowód, jak bardzo 
dbam o pama. — I patrzyła nań oczami 
pełnemi obietnic. -— Pawnacajruy. 


A gdy winda uniosła ich ku „niebu, 
un rzerł: — Już niedługo. 

— Tak; ale dopiero za godzinę... Do- 
widzenia, 

W czterdzicci mmut potom zadzwonił 
telefon na jego stoliku. To była on. Mo- 
wila: Wiedz pan, że nie jestem dwa kroki 
ad ciebie. Mówię zdaleka. Jestem w innym 
hotelu, w łóżku, którego nie podziele z to- 
ba- Dlaczego? Dlatego, że: kobieta mniej 
jest warta, niż zwycięstwo. Śpij pan. Ju- 
tro rano wyjedziesz pan i jeśli ci będzie 
zalezało, to poczekasz na drugi telefon 
ode mnie, potem, jak zwyciężysz Swego 
przeciwnika. 

mum. F. M. 
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działała wspólnie. Wpływy I majatek 
Marczyka rosly i kiedy na początku b. 
r. umarł $ 
król bandlarzy żywym towarem, 

Zgaman Icek (zwany „Napoleon'*) w 
Argentynie, Marczyk przejął po nim 
wszystkie zaszezywy. Wreszcie przeń 
kiiku miesiącami „król wybrał się do 
Polski po większy transport towaru, 
wicząc z sobą na ten cel zawrołną 


sumę 80.000 dolarów. 

tiozpoczyma się werbowanie „to- 
waru przy potlocy obu Aszerów i 
Chaima Brudasa, Pod pozorom urodzin 
stna urządza Marczyk w swym domu 

bal handlarzy żywym towarem, 
ua którym «mówiono szereg spraw 
zawodowych. Ale władze policyjne 
wpadają na trop występnej działalno- 
ści szajki; policja kobieca, pod kierun- 
kiem aspirania pana Palaolog roztacza 
nad całą czwórką ścisłą, obserwację. 
Po zebraniu odpowiednich poszlak a- 
resztowano Marczyka w  Józetowie 
pod Warszawą w willi jego przyjaciela 
Fuksa, nanegn z afery poborowej 
puik. Zapłatyńskiego. Braci Aszerów 
i Brudasa aresztowano w Warszawie i 
osadzano w więzieniu. śledczem. Dal- 
sze dochodzenia. w toku. 


OKAZUJE SIĘ 
— ZEMSTA. 

urządzono 
owację i chciano go obdarować w 
dewód wdzięczności. 

Maszynista nie przyjął poda- 
runków, odmówił również żonie 
dyrektora, któta chciała mu wrę- 
czyć 

banknot stufrankowy. 
Jarraut obudził w duszy pani Les- 
cures 
silniejsze uczucie. 

Na najbliższej stacji zbliżyła się do 
niego i rozpoczęła pogawędkę. Na- 
stępnie spotykali się często w Bor- 
deaux, a piękna pani została ko- 
chanka maszynisty. 

Maszynisia Jarraut, który okazy- 
wał wówczas tyle wielkoduszno- 
ści, nie potrafil jednak ocenić mi- 
łości pani Lescures. Niebawem 
siał się wobec niej (ak 

brutalny i bezwzględny, 

że nieszczęśliwa i lekkomyślna ko- 
bieta w skrusze opowiedziala o 
wszystkiem mężowi. Ten zaprzy- 
siągł zemstę. Ubrany jakby na po- 
lowanie, wziął ze sobą strzelbę i u- 
dawszy się na dworzec, zastrzelił 
maszynistę. 

Lescures bez oporu oddał się w 
ręce władz bezpieczeństwa... 

Rycina nasza przedstawia pięk- 
ną panią Lescures, podobiznę Pio- 
tra Jarraut, chwilę, w której ma- 
szynista ratuje pociąg od zderze- 
nia, owację, urządzoną zbawcy oraz 
moment zemsty męża nad kochan- 
kiem. 


KS. REKTOR SZLAGOWSKI 
BISKUPEM. 

Warszawa, 10. lipca. (Tel G. P.) 
Ojciec Św. naznaczył w dniu wczoraj- 
szym b. rektora Uniwersytetu warszaw 
skiego ks. Antoniego Szlagowskiego bi- 
skupem sufraganem djecezjj Warsząw- 
skiej, 


— y— 


Lwów, ll. lipca. 

Protektorat nad świętem sporttryem 
Policji Państwowej Wojew, Lwowskie- 
ge objali: JWP. Wojawoda lwowski i 
inspektor armji gen. Nómrid-Neuge- 
bauer. — Ponadto powołany został do 
życia Komitet honorowy w hastępuńą- 
cym składzie: prof. dr. Allerhand, prze 
wotniczący jar Gm. wyznaniowej, 
płk. Bystrdn, dowódca brygady kawa- 
letji, Bernatowicz, starosta żólkiewski, 


| kolbuszowski, Preżenikiewicz, starosta 
jarosławski. Porembalski, starosta dro 
hobycki, pulk. Pytel, dowódca 26 pp., 
dr. Reinlender, Imowski starosta grodz- 


Błocki, starosta lubaczowski, Bujmie- | 


wicz, starosta niżański, dr. Borowiec, 
prezeg  Sokoła-Macierzy,  Ożerwiński, 


prezes Sdu apelacyjnego, pulk, Gzu: , 


ma, dowódca 5-lej dywizji, Ghmielew= 
ski, starosta bobreckii, 


Ghrzanówski, | 


starosta tawgki, Czernik, starosta tar- ' 


mobrzeski, prof. Dręglewicz, próżes 
LZOPN, inż. Dudryk, prezes LOZLA, 
Dzieduszycki, prezes LKS „Pogóń, 
Eckhard, starosta pow, Iwowskisto, 
dr. Friedrich, starosta rzeszówsaki, Grot. 


ziowiicz, wicewojewoda lwowski, gen. | 
Głuchowski, dowódca garnizonu, dr. 


Górka, maczelny redaktor „Dziennika 
Lwowskiego, ppulk. Gigiel, dowódca 
40 p, p, Goss, starosta prótlecki, 
„wel, prezes Sadu kręgowego, Hawrot, 
starosta starosamborski, Hescheles, re- 
daktor naczdlny „Chwili”,  Hóflinger, 
prezes ILKS „Czarni, Konarski, re- 
daktor naczelny „Gazoty Poranne)“, 
Kassala, starosta dobromilski, major 
Ktimg, referent oświałowy garnizonu 
lwowskiego, pułk. Krasicki, dowódca 
19 p. p., inż, Kuchar, kapitan związiko- 
wy PZPN, pułk Kwiatek, szl sztabu 
0. K X, red, Leskowmicki, prezes To- 
warzystwa dziennikarzy lwowskich i 
narz. red. „Wieku Nowego“, Lenczów- 
ski, slarosta sauiborski, Łodziktski, sta- 
rosta łańcucki, mir. Łabędzki, komen- 
dant miasta, Malinowski, starosta ja- 
worowski, Mejbaum, redaklor naczelny 
„Słowa Palskiego', Michałowski, sta- 
rosła sanocki, mjr. Ney, dowódca dycnu 
żamdarmerji wojsk., dr. Nowak Przy- 
gocki, prezes Związku Obrońców Lavo- 
wa, Olszewski, starogin sokalski, gen. 
Popowicz, dowódca 0. Korp, Lwów, 
inż. Popowicz, prezes Dyrekcji poczt, 
Prachtel-Morawiański, prezes Dyrekcji 
kolej, Pytlakowski, kurator Iwowsk, 


RZA” nk "TOW 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 


Dr. SCHWARZ i skórnyća oraz 


kosmetyki b. So- 

kuńdańjusz szpitala państw,  pòwròeil 

Lwów, ul. SŁOWACKIEGO 4, haprzeciw gl. 

poczty. Leczenie plam, brodawek, włosów 

elektrolizą, diatermą i lomp} kwarcowa. 
Leczenie żylaków. — Tel. 16-61. 

5857-10 


Dr. Zygmunt Alles 


przenió ł ordynację z ul. Domsa 14 


na 
Grodecką 11 telefon 14-16. 


Niniejszem składam JWiPanu Dr. med. 
Zerońówi Lefikn, 6pórmiorówi i specjali- 
ście urologowi, ma tej drodze z glębi serca 
plynącą podziękę za najtroskliwszą. a bez- 
inietesowną Opiekg lekarską W mojej 
ciężkiej i drugotrwale; chorobie. Dzięki 
dego glębakiej windzy i doświadczeniu 
lękarskiemu oraz prawdziwie  oieswskiej 
pieczolowitości odlzyskałem napowtót zu- 
patno zdrowie. 


Fugenjusz Iawryszo. 
radca połskich kolej państwowych. 


fla- 
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KOMITET HONOROWY. 
Okr. Szkolńepo, dr. Pollak, prezes Izby 
skatbowej, dr. FPomiankowski, starosta 


ki, Rucker, prezes Jzby handlowej i 
przemysłowej, dr. Roller, prezes lwow- 
skiego kubu sportowego „Hasmomea'”, 
Rappe, starosta krośnieński, Remi- 
szewski, starosta przeworski, dr. Ro- 
ściszewski, komisarz rządowy miasta 
Przemyśla, mir. Rogowski, naczelnik 
wydziiłu bezp. Wojew. lwowskiego, 


Rusocki, starosta strzyżowski, Schmall, ; 
pulik. | 


prezos Związku  Legjonistów, 
Ścieżyński, duwódca piechoty 22 dyw. 
górskiej, dr. Stesłowicz, prezes ŹZjedno- 


Żywcem pot 


WSPANIAŁY PIERŚCIEŃ BRYLANTOWY 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. lipca 1928. 


e, policji państwowej 


czenie gospodarczego stanu średniego, 
Strzelecki, komisarz rządowy m. Lwo- 
wa, Szczyrek, nacz. redaktor .,Dzien- 
nika Ludowego“, Neuman, prezes To- 


warzystwa strzeleckiego, pułk, Szusz- | 


kiewitz, dowódca 14 pułku kawalerji, 
mir. Sbltys, szef. okr. urzędu wycho- 
wania fizycznego. prol- dr, Tokarski, 
rektor Politechniki, Ulm, starosta brzo- 
zowski, gen. bryg. Wieroński, dowódca 
dyw. Przemyśl. praf. Wacek, redaktor 
„Sporlu“, Wełtsteim, starosta  lidki, 
pulk, Wesołowski, dowódca 6 p. a. p., 
Wrześniowski, siarosta przemyski, płk, 


Zulauf, dowódca 5 dywizji piechoty, 
Zgoda. starosta mościeki, Zieliński, 


starosta grodocdki: 


nP 


irzebana. 


URATOWAŁ JEJ ŻY- 


CIE. — CIEKAWY WYPADEK NA CMENTARZU NOWOJORSKIM. — 
NIESAMOWITA PRZYGÓDA BANDYTY. 


Nowy Jork, w lipcit. 

(H) Na cmćntarzu nowojorskim 
zdarzył się nledawńio następujący, 
wstrząsający wypadek: W Srobow- 
tu rodzinnym złożono trumnę, za- 
wierającą śmiertelne szcząiki pani 
Lucy Hobes, 25-leiniej mtałzonki 
znanego adwokata. 

Małżeństwo . trwało tylko siedm 
ttiesięcy. Jako prezent ślubny o- 
trzymala zmarła przepiękny pier- 
ścień, wysadzany drogiemi kamic- 
niami hajczystszej wody. Do pier- 
ścienia tego tak była przywiązana, 
że wyraziła życzenie, aby się nigdy 
z wim nie rozstawać. Prosila rów- 
nież męża, aby pożwolił jej wziąć 
ten pierścień do trumny. Po jej 
śmierci mąż spelnił z ochołą ostat- 
nie życzenie ukochanej. 

Niebawem wiadomość o lem ro- 
zeszła się szeroko, gdyż podala ją 
prasa nowojorska.  Oczywisia w 


| 


| 


| pełnie do zdrowia 


| 


świecie zbrodniarzy miejscowych 
zawrzało. Jeden z nich postanowił 
wreszcie zdobyć się na odwagę i 
zawładnąć tym tłakomym kaskiem. 

Dostawszy się do wnętrza gro- 
bowca, otworzy! trumnę i właśnie 
chciał ściągnąć wspaniały pierścień 
z palta zmarłej, gdy wtem ona wy- 
dała ciężkie westchnienic i jakby 
obudzona blaskiem latarki clektry=- 
cznej podniosła się napój w tu- 
mnie. 

Śmierielńie przerażony bandyta 
uciekł z grobowea. Slraszliwe jego 
Krzyki zwabily dozorcę więzienia, 
który go przychwycił i dowiedział 
się o wszystkiem. 

Pozoinie zmawa przyszla zu- 
i czuje się do» 
skonale. Lekarze stwierdzili, że 
chodzi tulaj o przypadek szezegól- 
nie silnego letargu... 


Król kwiatów. 


ORYGINAŁ, KFÓREGO ŻYCIE WYPEŁNIONE JEST MIŁOŚCIĄ KU OZA- 


ROWNYM DZIECIOM FLORY — WYSTAWA W  UHICAGO. 


TRZY 


TYSIĄCE GUDOW NYCH OKAZÓW. 


Qnicago, w lipcu. 

(H) Ameryka jest krajem orygina- 
łów, przyczem „należy zwrócić uwagę, 
że tylko Kurcpejczyk odnóti się do 
tych  majrozmaiłszych  śmiesznóstek, 
narowów i „koników“ krytycznie. Sa- 
mi Amerykanie nie okazują w tym 
względzie daleko idąca tolerancję 

Jednym z najeiekawszych orygina- 
łów amerykańskich jes! zamożny ku- 
piec chleżgawski Billo Jerons. Kupiec 


y 


UJ 


kach spłaty 


(=> 
W 


pięknie położone, słonecż, w najzdrowszej dzialnicy Lw wa, mię- 
dzy ulicą Śnopkows*ą, Park em Źalaznaj Wady « Strzechą Urzędniozą 
sprzedaje po cenach przystępnych nia bardzo Uogódnych Wwatuit= 


ARCELE 


Biuro „NOWY Lwów” 


ten posiadu miesłychaną namiętność do 
kwiatów. Hodufe najrzadsze ich gatun- 
ki oraz często urządza wystawy. Nio- 
dawno taka właśnie wystawa, urzą- 
dzona ż inicjatywy Jetónza, 
so w Chicago, 

Tam inicjator wystąpił z trzema ty- 
siączmi najrozmaitszych, , 
pięknych i oryginalnych okazów. Nie 
dziwmego, że ołnaymał pietwzzą na- 
grodę, u piósy amerykańska późwięca 


"GA 
LANE 


O 


Lwów, Kolłątaja 4. 
I. piętro. — Nr. telef 5-20. 


cudownie ; 


| 


odbyła | 
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obszerne wzmianki „królowi kmia- 
tów”, 

Orrginał był serdecznym przyja- 
cielem zmarłego mistrza- ogrodnika 
Burkainksa, któremu zawdzięczał wiete 
ciekawych okazów. 

Jeorons zremygiował zupołmie ze 
swych zająć zawodowych i pochło- 
nięty jest całkowicie hodowlą czarow- 
nych dzieci Floty, które stały sią nmi- 
łowamiem jego życia, 
pzzp mz 


Rekordowy popis 
„kręćkóom ni”. 
Nowy Jork, w lipcu. 

CH, W Chicago zakończył się nic- 
dawno koukurs (jak tam mazywają 
„konlesl') wytrzymałości tańca, Wzię- 
lo w nim udział 137 par, jednak do 
końca ddrwały tylko trzy pary. Pictw= 
+Z} nńgrodę otrzymali: marynarz Bob 
Jolins i Serena Bergutdi, klórzy prze- 
luiczyli 259 godzin i 43 minuty z rze- 
du. Warunki zawodów były takie, że 
każda para tańczyła trzy kwadranse, 
odpoczywała kwadrans. Nagrodzona 
para dostała 23800 dolarów, srebrny 
pubar i zoczny kontrakt na występy w 
kabarecie, 2-ga para otrzymała 500 dol. 
ol publiczności Obie pary znajdują 
się w szpitalu, gdzie lekarze badają na 
nich zmiany, jakie w órgamiżmie Wy- 
wolwe silne zmęczenie. 

Ostatni tego rodzaju rekord żeszlo- 
roczny w Kalifornii doszedł do 110 go- 
dzin tańca, został wiec obetnie prze% 
szło w dwójnasób pobily: 

—— 


P.żeracze wĘęŻÓW. 


Lwów, 11. lipca. 


GC. W Marokku islnieją pokera- 
cze wężów, jak się o tom dowiuduie- 
iny z pism francuskich. Oto sena, 


poäpatrzona w mieście Marrakeeni 

„Na jednym % placów publicznych 
dldiay osobnik zaczyna przy pomo- 
cy żywych gestów i wrzasków żwoly- 
wać publike. Wkrótce kolo wizeńczą- 
cego zbiora się gromadka krajowców, 
którzy siedząc lub stołąc, Inworzą ga- 
lerję widzów i towarzyszą popisom 
„lakira, mrucząe żarliwie modlitwy. 

Tymczasem „cudowny mąż" weląż 
wyrzucając mase lọw, zactynk wi- 
wroiny tamieo, Wprawiwsży sle krzy- 
kami i Wwirowaniem w pównógu rodza- 
ju ekstazę, wydobywa w  pownej 
ehwi z kłębka brudnych galgatów 
jadowiłą kraiję i zatapia swe białe sg- 
by w jej drga'ącem viele, Z oznakami 
najwyższej ekstazy rowazatpuje żyw 
ceni wiiącego się gada i pożera kawa- 
łek po kawałku, aż wreszcie wyczer- 
pany, z ustami okrylemi pianą, pada 
na ziemię, 

Zachwycent widzowie wynagru- 
dają to hojnie, sypiąc drobna monc- 
ię i rozchodzą sią zadowoleni. 

PR 


NADESŁANE 


SPECJALISTA CHORÓB EKORNIGR 
I WZNEŃYCZNYGH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykutuska 37, (róg Stowackiogoj, 
Leczónie wlosów, plam, snamion, elektre- 
lira, lampa kwarcbwa “Mnt tq 
B: lekarz szpił« wimiańskiego 
Dr NORBERT JUPITER 
specjalista chor, skórń. wener I kosmely% 
. ordynuje 
Stanisławów, w. A-go Maja 11. 
Usuwanie wlosów, brodawek. Naświallantg 
lampą kwarcową. Leczonio zyłaków- 
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KRONIK 


po 
4 roda 
Fiusa p. m., Tena 
REDAROJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWAAGA. 
—-— 


TEATR WIELKI; 

Środa, piątek, sobota i niedziela „Si+ 
mona. Ostatnie gosciuąc występy lra- 
kowskiego teatru. 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa, czwartęk, piątek; Qui Pro Quo. 
* 


Teatr Wielki daje dzisiaj powtórzenie 
premiery lekkiej komedji wybitnego fran 
cuskjega pisarza Jakóba Devala ph „ŚI- 
mona“ w kopcerlowem wykonaniy arty- 
stów sceny krakowskiej pp.: Jaroszew- 
skiej (mistrzowską wykonawczyni roli 
tytułąwej), Ićosmowskiej, Niedźwieckiej, 
Osuchąwskiej, Buszyńskiego, Kierczyńn- 
skiego i Ziewbińskiego. Wczorajsza pre- 
mjera zapełniła widownię daborową pu- 
blicznością z zapałem oklaskującą świet- 
nych artystów. Odniesiony wielki sukces 
artystyczny wczorajszej premiery daje rę 
kojmię znacznego powodzenia tej wyjąt. 
kawo doskonałęj kamedji, ta też ostalnie 
dnie gościnnych występów miłych gości 
a Krakowa z pewnością codziennie będą 
zapełniać widownię. Na przedstawienia 
„Simony“ zniżki 80 proc. są ważne. 

* 

Teatry miejskie w miesiącach waka- 
cyjnych. Gościna Teatru im, Słowackiego 
2 Krakowa zakończy się w niedzielę dnia 
15. bm. Artyści opery lwowskiej powra- 
cają z urlopy w dniu 16. bm. Nazajutrz 
w Teatrze Wielkima- rozpoczna się przed- 
stawienia operowe, które trwać będą do 
połowy sierpnia, poczem teatr będzie 
zamknięty ze względu na konieczne prze- 
róbki I Gczyszezcnie. W osłatnim tygod- 
niy lipra ta caęść zespołu dramatyczne- 
go, która nie jedzie de Krynicy, zacznie 
grać w Teatrze Wielkim naprzemian z 
operą, Zcspół opereiki bawi obecnie w 
Krynicy, gdzie gięszy się wielkiem uzną- 
niem i powodzeniem. Przez sierpień ope- 
retka ma urlop, do Rryniey zaś udaje się 
dramat twowski, który wystawi tam 22 
sztuk, czyli prawie codzień inną. 

* 
_ Quaa Pro Qua, Tylko jeszcze dziś i ju- 
tro w czwartek grana bedzia (przy u- 
względnieniu zniżek)  urcywesola rewja 
„Bernard“ czyli „Nie bój się mamy“. W 
rewji tej pp. Ordonówna, Jarosy, Kru- 
gowski, Lawiąski i „Tacjann giris' na 
czele całego zespołu tworzą prawdzi- 
wy koncert. Wszystkie bez wyjątku nu: 
mery tej rewji rozśmieszają dą łez pu- 
bliczpość, -— W piątek premierą wielkiej 
sensacyjnej rewji pt. „Typki z Qui Pro 
Quo", która w Warszawie osiągnęła re- 
kord powodzenia. W rewji tej oprócz ca- 
lega zespołu wystąpi ulubieniea wow- 
skiej publiczności Mirą Zimińska., 

* 


APOLLG: „Chlopczycą", oraz komadja. 

BAJKA: Wszystkie serje razem  „Naj- 

nowsze przygody Tarzana wśród malp“. 

CASINO: „Uwiodlerz el żonę”. 

CHIMERA: „Wielkomiejskie lalki. 

FATAMORGANA: „Gielda milosci", 

KOPERNIK: „Mlodzieńczy szał" i „Przy- 
gody malego wądrowca”. 

LEW: „Martwy węzeł". 

MARYSIENKA:  „Mlodzieńczy szał" i 

PASAŻ: „Król wilków”. 

PALACE: „Qaza miłości” i komedja. 

UGIEGHA: „Miłość i sprawiedliwość” i 
„Zatażone ojcowstwo”. 

Rf 


_ Nabożeństwo w dzień narodowego 
święta Francji. W sobatą 14. bm, w dniu 
uroczystości uarodowego święta francu 
skiego odprawionc zostanie w tutejszej 
Bazylice archikatedralnej obrz. łac. o g. 
10.tx] rana nahożeństwo, w którem we- 
zm udział przedstawicjele władz, urzę- 
dów państwowych i placówek zagr. 
Pierwsza Załoga Obrony Lwowa w 
szkole im. H. Sienkiewicza z nocy 31. X, 
na 1, XL 1818 r. zawiadamia, że sekre- 
tarjat jej mieści się od dnia i. lipca br. 
przy ul. Szeptyckich 32. partar, i tam je- 
dvnie uprasza nadsyłać wszelkie pisma. 
kównocześnie uprasza się uczestników, 
jak równięż rodziny po zmarłych o nad- 
syłanie pod powyższym  adrescm  bliż- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12 lipca 1528 


Dz ś PREMI RA 
Dos opi}? 


APOLLO | :-. 


CO MOYI NEMO. 


CHŁOPCZYCA 


rmt według słynnej powieści H Kab-en- 
NIXCHEN . 


wgi o. 
HARRY LIED KE 
i XZNIA LESM 


— Nadto dob r wa nzusełnene 


Chwila. 


Czasem człowiek próżno czeka, 
Czy mu w duszy coś zaśpiewa — 


Rym przez 


alce mu przecieka, 


Myśl jak obłok się rozwiewa. 


Jakiż dziś obrazek wytnę 

Z kolorowej słów igraszki, 
Kiedy wszystko nieuchwytne, 
Jak błękitne w polu ważki? 


Próżno serca drę zasłonę. 
Myśli, czucie, rymy, dźwięki, 
Jak gołęhie oswojone 

Nie chcą dzisiaj jeść z mej ręki. 


Nawet obraz miłowania 


Gdzieś 


od sercą skibą skryty, 


Jakiż obłok mi przesłania, 
Jak mgła ranna górskie szczyty. 


Tysiąc głosów huczy we mnie, 
Niby w radjo grają dale, 
Ale trudzę się daremnie, 
Ahy spyckę dobrą falę. 


Któż mi poda ręce obie, 

By odszukać znowu drogę? 
Zagubiłem się sam w sobie 
I odnależć się nie mogę. 


|| EE 
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iueia prowincji 
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Kronika stznisławowska. 


d naszego korespondenta) 


Stanisławów, n lipo- 

(Z. Mig) 2 działalności Komitstu 
„Shlęh SGłodnym Tziegiom”. Na posie 
dzeniu 1% ezarwea ushwalił tutejszy Ko- 
mite, „Chleb Glodnym Dziecjiam” rozdać 
ubogim dzieciom sumę S80Q 21, 100 dla 
Ochronki $ S. Służebniczek, zes pupi- 
lom, którzy zlożyli cgzamin  dojrzałąści 
w gaminarjum į w gimnazjum po 20. 25 
115 zl. Kilku zdolnych ubogich uezniów 
urnieścil Zarząd, colom dalszych sindjów 
w lwowskim domu ĄAkndemiekim, dające 
im utrzymanią. Zarząd zajął sią ubogą 
radzina. nr» która Zarzad miasta wvasve 


DEC a ZZ ZZ OZZIE TE M r e 


| 


szych danych a ebecnerm miejscu pobytu 
w związku z przygotowaniem Obchodu 
10. rocznicy. Qsobiste zgłoszenia wterki 
i piątki w gadz. od 18—20. 

Wyniki zbiórki. Prezydjum T, Q. M. 
podaje do wiadomości, że zbiórka ulicz- 
na „Tygodnia dzieci T. Q. M,“ urządzona 
w dniach 3, i 7. ezerwcą br. na terenie 
miasta Liwowa dała czystego dochody zł. 
2.781.47, ą zarązcm wyraża serdeczne po- 
dziękowanie tych wszystkim Osobom i 
instytucjom, które przyczyni y się do pa- 
myślnego wyniku akcji zbiórkowej. 

Badanią  psychotechniczne kolejarzy 
i lotników. Min. komunikacji zorganizo- 
walo „specjąlne laharatorjum dla badań 
psychotechnicznych pracowników P. K. 
P, Badaniom poddani zostaną również 
wszyscy piloci i mechanicy cywilnej że- 
glugi pawietrznej, 

Policiantom należą się $.tygodniowe 
urlopy letnie, Główna komendą P., P. ro: 
zesłała okólnik do wszystkich komend 
okr.. by w roku bieżącym udziełone były 
zgodnie z nawemi przepisami funkcjona- 
rjuszom P. P. urlopy letnie trzechtygod- 
niewa. Dotąd urlopy policjantów trwa'y 
tylko dwa tygodnię. 

Tow. Dzieci na Włeś wysłało w lipeo- 
wej serji kalonje: Cisna, Dobromii (dwie) 
Odrzykoń, Rabką (lecznicza), Rożniatów. 
So'otwina k. Stąnisiawowa, Stara Ropa, 
Stara Sól, Turka n. Str. Na 10 kolonji 
wrąg z personalem wyjecha'o 542 osób. 
Kontrolę; wojewódzka, sanitarna i peda- 
gogiczna już są w toku. Na życzenie 
czynników miarodajnych lustrują kolo 
nje prezes Bol. Lewicki, dyrektorowie M! 
chał Mucha i Sł. Sokołowski. Sierpniowa 
wynyłka przygotowuje się intensywnie. 

im) Kradzież mieszkoniawa. Z miesz- 
kania Sabiny Singerowej, zam. przy ul. 


gnował dorażną ząpamoge w kwocie 50 zl- 
Na wniesione podania zo szkół miojskich, 
a to: z Klepek: Porehawu Bednzrowa 
i Dalejowa, wysyła się miesięcznie po 30 
i 40 zł. dla biednai polskiej dziatwy. Na 
kolap kalejowej Komitet umieszcza — le- 
dnega chłopaką wycieńczonega  gluderq, 
Delegatka Zarządu uwrządząła dzieciom po 
wsiach podwieczarki Komitet zamykając 
swą działalność na zas foryj waekagyj- 
nych, pozwalą pnbie tą drogą padzięko- 
wać wszystkim ofrarodawcom, 4 apacialr 
nie Panu Śłarością za dap 200 zi. 


Kołątają 4., skrądziano wczoraj z miesz- 
kania garderobę wartości B00 zł, 

(-=) Aresztowania. Do aresztów polj- 
cyjnych oddano wczoraj: Anastazję da- 
roszewską za kradzież pmłaszeaa na szko. 
dę dulji Eppłer, Karolinę Stęfaniszyn ze 
kradzież na szkodę Gerszona Sohla, oraz 
Józefa Tomaszowskiego, Stanisława Ko- 
walskiego, Stefana i Andrzeja Sodomę za 
kradzież róż i truskawek przy ul. Zielo 
nej 22, 

(-—) Aresztowanie oszysła ulicznego. 
Komisarjat VI, aresztował wczoraj Adol- 
fa Weiser4, który przed kilku dniami na 
ul. Sykstuskiej sprzedał za f4 dol. trzy 
obrączki z metalu jako złote. 

(—) Szukajcie żony! Stenisław Rie- 
ninszewski, zam. przy ul. Kurkowej 6. 
doniósł polieji, że przedwczoraj wydaliła 
się z domu jego żona Marja i dotąd nię 
wróciła. 

m n0—— 


Z TEATRIJ, 


(Premjera „Qui pro ggo“ — rewia w 12 
cręściach dr Pięirarzka j dyr. Peta- 
czką pł, „Bermard, albo nię bój się 
mamy)", 
Lwów, 11. lipca. 

Druga premjera „Qui pro quo“ u- 
sposabia znącznie lep'ej publiczność 
dla warszawskiego teatrzyku 1 jego 
świadczeń artystycznych. „Barnąrd” 
-hoé a godzinę krótszy od „,.Moryca", 
okazał się wesolkiem bardziej ru- 
ehl'iwym  lepej przystrajonym i o 
wększym smaku. niż jego pośrednik. 
ZŁasługa to w dużej mierze sympaty- 
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cznego i młodzntkiego baletu „„Tatja- 
ma-girl', Dwanaście uczennic ze szks- 
ły Tacjanny Wysockiej wniosło na 
scenę dużo życia, ruchu i harmonij- 
nego piękna linji, zaś ilustracja mar- 
sza żałobnego Mendelsohna stała na 
wysokim poziomie sztuki chorcografi- 
cznej i wywałała głębokie wrażenie. 
Lawiński dał w skebchach kilka do- 
skonałych typów charakterystycznych, 
podanych z umiarem i dużą siłą ko- 
miki. Udatne produkcie Ondonówny, 
Dymszy. Krukowskiego i Minowicza 
wywaływały dużo zasłużonych okla- 
sków, Ślezny temperamencik Gór- 
skiej i wdzięk Nobisównej byly Ileż 
dużą okrasą programu, który tym ra- 
zem odbył sę w ramach dobnze po- 
myślanych i ładnych dekoracji. Jedy- 
mię Jarossy był bez humom i jak- 
gdyby wyczerpany już w konceptach. 
A przecież teatr był mowu wyhily 
publicznością, żądną śniechu. 
(h. z.). 
mrmr 
Frefh padioren, 


kanuunan AVU RADJOWYCH 
Środa, 11. lipca 1928, 

Werszewa lil) 1%.u0 Koncert muzyki 
lekkig. guu Koncert wieczorny. Wyko- 
pawey: Janina - Korolewiw-Waydowa 
(sopran), Leppard Dworakowski (skrz.), Ja 
zimen Buttler (wioloncz.), prof. Konst. 
He:mtze dort) i prof. Jerzy Lefeld (ukomp.) 

Kraków (566) 20.80 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Franciszka Pkitówna (spiew) 
K. Petecki (tenor), &.  Dorthelnerówna 
skrz.), W. Mantel (fort.) 

Poznań (344) 20,30 Transmisja z War- 
szawy, 28,00 Muzyka Imneczna. , 

Ketowice (122) 2030 Trangn. z Kra- 
koma. 

Wijno (435) 
szawy. 

Praga (346) 21.40 Recital fortepiamvow y- 

Landys (361) 21.00 „Córka pułku” v- 
pora kemiezną Donizettiego. 24,00 Muzyka 
tan GEZINA 


20.80 Transm. z War- 


Lipsk (365) 2045 Koncert Stefana 
Franke (skrzypce) i Teodora  Błuumera 


(fontapian). 82.15 Kubarat. 
Tuluza (291) 21.00 Koncert orkieslr. 
Frankiąrt (129) 20.15 Wesoły wieczór 

Eryka Ziegiera. 

Ruym (447) 17.30 Koncert solistów. 
21.0) „Ba] maskowy” apenn Verdiego. 

Lezganberg (468) 30.15 Koncert symia: 
niezny. 238.00 Myzyka tancczma. | 

Berlin (184) 17.30 Koncert popołudni:o- 
wy. 22.50 Lekka myzyko. 

Wisdoń (517) 20.05 Wieczór kompazy- 
torów austriackich. - 

Gzwartęk, 12. lipca 1828- 

Warszawa (111) 20.04 Koncert wie- 
egórny, transmisja «z Poznanią. | 23.30 
Transmisje muzyki tanocznej z kawiarni 
„frestronomja”". 

Pomat (244) 20.05 Akademia duńską ku 
uczczeniu święta narodowego Danji. li- 
dział biorą: Władysława (rogojewiczowiu 
(mezzosopran), p. Bochmowa (prelekcja). 
prof. Feliks Nowowiejski (organy), prot. 
Fr. Lukasiewicz (fort.), Fr. Sykora (skrz.), 
Włodzimierz Piełrzychi klarnet). 

Katowice (428) 20.15 Koncert wieczorny 
z udziałem Liljany Zamorskiej (sopram, 
Wandy Szleziger-Chmielowskieg (fort.), oraz 
prof. A. Brandenburga (skrz.). 

Wilna (435) 20.05 Transmisja z Po- 
znanja. 

Wroolaw (322) 16.80 Muzyka słowiań- 
ską. 20.80 „Improwizacje w czerwcu”, ko- 
melja Maxa Mahra. 

Londyn (361) 21.00 Rozmaitości. 22.35 
Progrem Charlotta. 23.35 Muzyka taneczna, 
Lipsk (365) 21.00 Koncert popularny 

Tulaga (391) 31.00 Wielki koncert sa- 
łowy. 

Hemburg (394) 21.15 Rapsodje obcych 
mistrzów. 

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja kon- 
eortu z kurahusu w Wiesbadenie. 

Rzym (447) 21.00 „Ave Maria“ operetka 
Bettjneliego. 

Sztokholm (354) 20.30 Koncom muzyki 
Beethovena. 

Lonnerberg (+68) 20.15 Program p. t 
„Woszystko dla miłości". Muzyka i recyla- 
cje: 

Boriin (484) 20.30 Program p. t „Wer 
vieles bringt“. 22.30 Muzvka taneczna. 

. Wiedeń (517) 20.06 Wesołe opowjadz - 
ma, oraz inscenizac'a „Der Barbier von 
Berriac" komedją Maxa Nelli 

poza 


Str. 10 


VA ncie roepodarez2 


UDZIAŁ ZAGRANICY. — POLSKIE GAZOWNIE I ELEKTROWNIE NA TARGACH WSCHODNICH. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. lipca 1928. 


ni Wschodniemi. 


LICZNA 


REPREZENTACJA PRZEMYSŁU FRANCUSKIEGO. — TARG REMONTOWY I SPĘD KONI. 


Lwów, 11. lipca. 


Targi Wschodnie dążą konse. 
kwentnie w myśl nakreślonego subit 


programu do celowego współdziałania 
w racjonalizecji importu do Polski, 
Myśl przeprowadzenia zasadniczego 
podziału wystawców zagranicznych 
na dwie grapy, a mianowicie grupę 
krajów traktatowych i grupę krajów, 
z któremi Polska nie zawarła dotąd 
draktatu handlowego, spotkała się Za- 
probatą i żywem zainteresowaniem Za- 
granicy, W znacznie wyższym. stop- 
miu, niż w latach poprzednich, napły- 
waja stamtąd zgłoszenia wystawców | 
ło tak jednostkowe, jak i kolektywne 
ze irony całych grup reprezentują- 
cych główne działy eksportowe pro- 
dukcji danego kraju. Wśród zgłoszo- 
nych dotychczas wystawców repre- 
zemtowane liczebnie są najliczniej Bel- 
gja, Czechosłowacja, Dania, Szwajca- 
rja, Szwecja i Węgry, Ponadto napły- 
nęły rówmież liczne zgłoszenia z Ho- 
„landji. Egipiu, Jugosławii i Niemiec. 
* 


W szeregu zbiorowych pokazów, 
organizowanych przez poszczególne 
gałęzie naszego przemysłu w ramach 
VIII Targów Wschodm:ch. wybita cię 
z pewnością na czoło Już zgłoszona o- 
fiejalna grupa gazowni poiskich, o- 
raz Związim Elektrowni Polskich. O- 
bie te grupy postanewity zobrazować 
całokształł środków produkcji w odno- 
śnych działach przemysłu. O ile za- 
iem idzie a gazownie, wystawione bę- 
dą, obdk urządzeń i instalacyj gazow- 
miczych, także i surowce, któremi się 
gazownie posiłkują, przyczem pod t- 
wagę wzięte będą również Źródła po- 
chodzenia tych surowców z uwzyg'ęd- 
mieniem racjonalnej kalkulacii kupie- 
cekieji. W grupie elektrowni będzie 
zilustrowany dotychczasowy stan prac 
nad elektryfikacią kraju, zarazem zaś 
przedstawione będą wszelkie motory i 
aparaty  elektroiechniczne pochodze- 
mia tak krajowego jak i zagranicznego. 
Wzmagający się z dnia na dzień ruch 
elektryfikacyjny znajdzie w pokazie 
iym bogaty i instmktywny material dła 
zorjentowania się. 

E 

Jedną z namoważniejszych grup 
ta Targach Wschodnich w roku bie- 
żącym będzie grupa przemysłu fram- 
cnskiego, na której eksponaty zamó- 
wiono dotychczas już ekoło 400 m. kw. 
powierzchni wystawowej. Oprócz wy- 
robów tekstylnych, galanteryjnych, rę- 
kawiczniczych, graficznych i kosme- 
tycznych, Francuzi przywiozą na te- 
goroczne Targi Wschodnie głównie 
alkgponaty swego wysoko rozwiniętego 
przemysłu  anłomobilowego, po raz 
pierwszy zaś wygiąpią z poważną ko- 
łekcją okazów techniki maszynowej. 
Równie silna będzie grupa znustriacka, 
która zajmie ckoło 500 m. kw. w zna- 
cznej części pod, eksponaty działu ma- 
szynowego. Grmpa grecka, organizowa- 
ma przy sprężystym współudziale gre- 
cka-polskiej Izby handlowe) w Ate- 
nach, wystawi w roku bieżącym wina 
greckie, koryntki i słodycze wschod- 
mie. [Instytut państwowych zakładów 
koryntkowych w Atenach wystąpi w 
grupie tej ze specjalnemi okazami gre- 
ckiej produkch W toku są również 
pertraktace » stworzenia zbiorowej 


grupy szwedzkiej, włoskiej, oraz bul- 
garskiejj Wszysikie grupy zbiorowe 
będą połączone z oficjalnemi wycie- 


| czkrrni sier gospodarczych odmośnych 


krajów na Targi Wschodnie. Konferen- 
cje, jakie z okazii tych wycieczek bẹ- 
dą zwolane, matą przyczynić się do u- | 
regulowanóa bezpośrednich stosunków 
handlewych Polski z krajami iraktato- 
wemi z pominięciem pośrednictwa 
państw trzecich. 

- x 

Województwo we Lwowie donosi. 
ża łegoroczny termin. targn remontowe- 
go i spedi koni na Targach Wschod- į 
nich został ustalony na czas od 8 do | 


13 września br. Wiadomość ta nie- 
wąłpliwie zainteresuje naszych rolni- 
ków i hodowców, targ Temomowy 
wchodzi bow:em jako część skłądowa 
w obręb dorocznych targów hodowla- 
nych koni, bydła, trzody chlewnej l 
owiec, organizowany przez Tow, Qo- 
spodarskie Małopolski  Wschodmej. 
Spodziewać się naieży, że tegoroczny 
targ remontowy  edniesie niemniej 
świe:ne pod każdym względem wyni 
ki, jak analogiczna impreza zesztcro- 


| czna, kióra przy spędzie przeszło 200 
| sztuk komi, 


skończyła się korzystną 
sprzedażą około 2/3 całego mater ału. 


Ostani tydzeń zapsów na CbLg3cjE 


4% PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


Lwów, 11. lipca. + 
W sobotę, dnia 14. bm. ubiega ter- | 
min ambskrypoji pożyczki inwestycyj- | 
nej. Dotychczasowa rezultaty sub- 
skrypcji wykazują, że kwota pożyczki | 
wyłożona do sprzedaży zesłanie po- j 
kryta z nadwyżką, w związku z czem j 
zajdzie konieczność reparacji zgłoszeń. 
Reparacja obligacyj zostanie przepro- | 
wadzona w ten sposób, by korzyści, ja- | 
kie daje posiadanie tego papieru, były | 


GIEŁDY. | 


GIEŁDA ZBOŻOWA. i 
Laów, 11. lipca. 
Na Giełdzie Sporadyczaa tänsaacja | 
w jęczmieniu przemiałowym pochodze- | 
nia „rumuńskiego. i 
Żyto i owies poszukiwane, nieco po- 
drażały. 
Kukurudza rumuńska i jej przetwory 
w dalszym ciagu awansowały w cenie, 
natomiast wszystkie fasole oraz hreczka 
potaniały. i 
Tendencja niejednolita, 
żywsze. 


usposobienie 


GIELDA WARSZAWSKA. | 

Warszawa, 10. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 135, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 178 i pół, Bank Zachodni 34 j 
Bank Zw. Sp. Zar. 83, Kijewski 78 i pół, | 
Elektr. Dabrowa 78 bez kup. 1927, Cho- 
dorów 172, Warsz. Tow. cukr. 63 i. pół, 
Wysoka 197, Węgiel 104 i pół, Cegielski í 
44 i pół, Modrzejów 43.75, Ostrowiec 1. | 
t13, Rudzki 48 i pół, Starachowice 55.78, 
Zawiercie 26.75, Borkowski 15 i pół, Lew- 
kowicz 11.50, Klucze 7. 

Warszawa, 10. lipca. (Tel G. P} 5 | 
proc. pożyczka dolarowa  (dolarówka) | 
89.25, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 
8 proc. pożyczka kolej. 19% r. 61 i pół, | 
8 proc. pożyczka dolarowa 1920 r. 86 i 
pół, 10 proc. pożyczka kolej. 104, 3 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94, Be!gja | 
124.06, Holandja 358.35, Londvn 43.30, N. | 
Jork 8.88, Paryż 34.96, Praga 26.26, Szwaj | 
carja 171.37, Wiedeń 125.39, Włochy 
46.67. | 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 10. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.33 i pół, Londyn 25.26 i pół, N. Jork 
5.18.90, Belgja 72.40, Włochy 27.22, Hisz- | 
panja 85.60, Holandja 209.10, Berlin | 
123.90, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.15, | 
Osło 138.85, Kopenhaga 138.85, Sofja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.17 
i pół, Budapeszt 90.18 i pół, Białogród 
9.13, Ateny 6.77 i pół, Konstantynopol 
2.65 i pół, Bukareszt 3.18, 
13.07 i pół, Buenos Aires l 
czwarte. | 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. | 

Wiedeń, 10. lipca. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 285.23, Belgrad 12.45 5/8, Berlin 
169.00. Bruksela- 98.76, Budapeszt 123.44, 


Helsingfors 
219 i trzy 


| Norwegia 682, 
| 75.50, Rumunja 15.50, Niemcy 699, Wie- 


udziałem możliwie największej ilości 
obywateli. Syndykat banków, który ob- 
jął pożyczkę, odbędzie w najbliższych 
dniach posiedzenie w P. K. O., celem 
omówienia dotychczasowego przebiegu 
publicznej rozsprzedaży pożyczki. Wo- 
bec dużego powodzenia pożyczki i bli- 
skiego terminu zamknięcia zapisów 
należy się spieszyć ze zgłaszaniem 
subskrypcji, by nie utracić okazij na- 
bycia tego papieru. 


Bukarsezt 4.33 1/8, Kopenhaga 189.10, 
Londyn 34.48 1/8, Madryt 116.89, Medjo- 


, lan 37.14, N. Jork 708.05, Oslo 189.30, Pa- 


ryż 27.74, Praga 20.97 5/8, Sofja 5.09 7/8, 
Sztokholm 189.70, Warszawa 79.69 i pół. 
Zurych 139.138, Amerykańskie 706, Nie- 
mieckie 168.75, Francuskie 27.81, Wto- 
skie 37.34, Czeskie 20.95, Węgierskie 
123.24, Szwajcarskie 136.10, Renia majo 
wa 0.73, Renta lutowa 0.705, B. Małopol- 
ski 0.25, Bankverein 26.70, Bodenkredit 
114, Krediłanstalt 59.85, Anglobank 28,50 
Bank Hipoteczny 90, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 33, Merkury 22.50, Bank Obro 
łowy 109 i ćwierć, Kolej północna 1027, 
Czerniowce 78, Austr. koL państw. 25.80; 
Kolej południowa 13.81, Alpiny 41.20, 
Berg u. Hutien 748, Krupp 10 i pół, Poldi 
Hutte 151 i pół, Rima 180 i trzy czwarte, 
Skoda 246.80, Sierszn 10.60, Silesia 0.16, 
Apollo 172 i pół, Fanto 9.80, Karpaty 28, 
Nafia 37.50, Schodnica 1080. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 10. lipca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.26, N. Jork 25,51, Belgja 355.75, Hisz- 
panja 421, Włochy 133.75, Szwajcarja 
491.50, Danja 682,25, Holandja 1027.75, 
Szwecja 683.75, Praga 


deń 558. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Loudyu, 10. lipca. (Fel. G. P) N. Jork 
486.90, Holandja 12.08.37, Francja 14.23, 
Belyja 34.907, Wlochy 82.83, Niemcy 
20.397, Szwajcarja 25.267, Hiszpania 
29.53, Danja 18.20, Szwecja 18.164, Nor- 
wegja 18.207, Helsingfors 103.62, Praga 
164.25, Wiedeń 34.56, Warszawa 43.43. 
CEET E ETP TY 

OGLOSZENIA, 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za Wyraz. 
| ERA E EECC 


OPIEKĘ a utrzymaniem dla panienek 
4 zamożniejszego domu u wdowy po 
geometrze. Lwów, Łyczakowska 10. 

EA Ken 


MIESZKANIE 5 poko: komiom, beus vd 
stępnego. Reflektanci wprost, tel. 48-05. 
ARRI 


QeluKt przemysłowy kulkanaście ub.ka 
cji, płac. Wiadomość Listopada 19./11 
ad 165—17 K. S 5761 
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i KUrNO I SPRAEDAZ 
iB 12 groszy za wYrsa. 


KUPIĘ fortepian. lub pianino prywatnie, 
nawa: gorsze. Podać markę i cenę. Ad- 
mmistracja „Gazale Porannaj pod 


„Pensiomat". 5542-31 


NA WYJAZD łóżka składane, ma- 

ter ce, kołdry, ko- 

te, pledy, p'ześc e ada, poduszki, sien- 
niki — poieca najtan ej 


_ Kaz'm erz Sxib ński 
Lwów, Ko„ern Ka I. 4. lelst 51-10 


+r—ORZECZKI w dużych ilościach sprzeda 
Zarząd ogrodów Bortniki kolo Chodoro- 
wa, stawia w miejscu. BRIG 
IWAN HOLOJDA, Piniany, p. Kaiinów. u- 
üieważnis zgubionc: 2 weksle po 600 și 
podpisane przez Iwana Holojdy z żoną, 
Iwana Korhuta i Wasyla Kurbyły. Ksią- 
żerzre udzialową B. K. 6450 BRÓL 


TRAKIOR-LOKOMOBILA na 10 atmosier 
czśntenia pary „Umrath-Bubna" komplet- 
my w dobrym stanie, do sprzedania. 

5856F 

MOTCOYKL „Puch“ z wózkiem, zupełnie 

dobry, okazyjnie sprzeda Koska, Chorąż- 

czyzna 24. Dvlączyć markę. 6 


z 


TN 
>) 


NAUSA I Włumów ANib, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ towarzysza korepetytora chrze 
ścijanna, celem powlórzenia w czasie wa 
kacji V klasy gimnazjum neoklasycznego. 
Zgłoszenia z warunkami: Wallisch, Roż- 
mietów. pow. Dolina... 5865-35 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, płac 
Akademicki 3, Telefon 13-64, poleca 
Francuske z nieknvm akcentem. 5864-5 


INSTITUT SUPERIEUR TECHNIQUE 
ET GOLONIAL, 
Rozp. 15. peźdz. wydz. inż. 
Mechn. elekir. chem. samoch. 
commerce, kolonialny, równ. przygtw: w 
1 rku, przyjm. i dogod. war-ki życ. 
progr. 5 la Quai d'Amercoeur, Liege, (Bel- 
cia). 5243 


POSADY POSZUkŁiwWANĘ, 
3 grosze za wyraz. 


PIERWSZORZĘDNY ZEGER, kompreso- 
wy i akcydensowy z długoletnią pra- 
Ftyką, poszukuje posady w solidnej dru- 
karni. Zgłoszenia do administracji pod: 
Pierwszorzedny zerer. 5832 


(2 i 3-lsł.1. 
przemysl. 


UCZCIWA podręczna, Z dzieckiem, poszu- 
kuje nosady, możliwie na wieś do dwv- 
ru. Bowećw 19, u dozorcowej od 8—11- 

5799-2 


am 


100 ZŁOTYDE dam i więce: za wyrobienie 
mi posady rządowej. Łaskawe zgłosze. 
mia: Piotr Kuuzydło, Lwów. ul. Wro- 
nowska. |. 14, 3 siero- B813-2 


x SEEEWETTROZETTNEJ: ZRT LEJ a  —— o oe O EE 
WOLNE POSAWY. 
10 sroszy za wYTE£. 
ATEEN a | 


BIEGŁEJ  stenotypistki na  metypsiwr 
jednomiesięczne, poszukuje zaraz Adw 
TIL Piłsudskiego 4. 5843.3 


POTRZEBNY FRYZJER (ka) damska, dn 
zakładu fryzjerskiego silnie uczęszcza. 
nego na korzystnych warunkach. Gl4s- 
lowa, Pasaż Heusmana 1. 

GOSPODYNI-KUGHARKA, dobrze gotu- 
jąca, rozumiejąca się na chowie drobiu 
w gospodarstwie wiejskiem potrzebna 
zaraz. Zgloszenia Zarząd dóbr Hania- 


tvcze p. Czerkasy, 5845-53 
KOREKTORA inteligentnego, znającego 
żeęzyk niemiecki i francuski, praca w 
dowolnych godzimach, poszukuje się. 


Zgłoszenia do Adm. pod „Korektor“. 
Reg- 
POSZUKUJE SIĘ; Słenotypistki pols 
niem. bardzo biegłej z praktyką wig 
możn. w przeds. maszynowo-techn. 
Praktykaniki dla  registratury. Magazy- 
nira młodego, ohezuanego z malerja" 
lami maszynowo-żelaznymi i  księgo- 
wością magazynową.  Zgloszenia tył- 
ko ` pisemne z odpisami świadectw 
należy przesłać do Adm. Tygodnika do- 

staw we Lwowie ul. Polockiego 28. 
5837-9 


Kr. EEST 


BTS oz a 


STARSZYCH chłopców do praktyki me- 
chanicznej przyjmę zaraz, Wióniowie- 
ckich 3. 


INŻ. D. LILLE, mierniczy przysięgły w 
Podhajcach, poszukuje asystenta z prak- 
tykę. Posada do objęcia zaraz.  5867-2 


KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow- 
nie polskiej pisowni. Kursy buchalleryj- 
ne prof. $ekulowicza, Warszawa, Żóra- 
wia. 42. Żądajcie prospektów. 5043-14 


BERMAN GOLDSTEIN, urodzony 
unieważnia zgubione dokumenta 
skowe. 


ROZNE DONIESIENIA. | 
10 groszy za wyraz. 


1893, 
woj- 
6845 


|— 


TRUSKAWIEG pokoje słońeczhe z Utrzy* 
manierą lub beż utrzymania po niskich 
cenach poleca Pensjonat „Marzenie“ 
Jurkiewióżowej w Trtskawei. 5536-5 


OTONANY, maierace, Iotele, lóżka MT 
toWB, nią bóleca Hagler, Sabie- 
skiego 2 za polóowke i fm spat 

5679-10 


GIPSARNIA do to wydskfta wienia lub Eup- 
na ż eksplowtacyjnym terenem Wiadb 
mość Listopada 19./11. ód 16-=17. R. 8. 

5780-9 


NA RATY Łóżka Różne 200 zł. ZAKS, 
_Łyczakowska 12. 5766-8 


UNIEWAŻNIAM Pry a zaekę woj- 
skową Nr 418 i kartę mob. ne nażwisko 
__Jan Ro Roman Tymoszów. . 5800: 


W LETNISKU kiimażyczneny Dora obok 
Jaratnóza „Willa Ołena" w piękńem i 
dogodhem polożćmiu miódulókó stacji i 
Prutu, pokoje z całem utrzymaniem. 
Wikt wybory. Wyrób masla deserowe- 
go i warżywa własne. Geny nader u- 
umiarkowane. Zgłessenia do garanie a ą 


ZELEMIANKA — p. a." Per: 
sjonat: „Moja“ póleca pokoje z wikteta 
wybórowym. Zgłosżenia: Marłtynówski, 
pensjonat „Moja”, Hrebenów. 


è 4718-6 

Gąbki morskie, gu- 

mows i chy do 
aut i powozów 


tyko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 
Słonina i smalec 
e marykański 


po cenach najnizszych poleca 


ay WZSUŁOWSK 


LWÓW 
u! lecha Sap'ehy I, 28. 


W subolę dnia 14 lipoą b. t 
o godz, 7 wieczorem odbędzie się w 
kancelarii adw, dra Edwarda Holldń. 
dera we Lwowie, Sykstuska 17, II p. 

WALNE ZGROMADZENIE 

Spółdzielni „Nowy Lwów”, Spółdzie!. 
nia bwłowłana £ ogr. pór We Lwowie. 

Na wypadek braku kompletu, wy- 
tnaganóżo w myśl art. 84 statutu odbe- 
dzie się tego samego dnia o godz. 7% 
drugie Walne Zgromadzenie Spółdziólni 
beż Wżślędu na ilość obecnych cżlon- 
ków, a lo W termsumiem miejscu i z tym 
samym porządziern dziannym, 5859 


„BARW IN 


Przecudn: laker na maszty 
I trzewiki W 40 modnych ko- 
iarach — tylko u 


SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


5858 2 


| 
| 
| 


| 
: 


„GAZETA PORANNA" z duta 12 tipes 1928. 


samochody STUD 


najtrwalsze i na' odpo niejsze na zł: 


EBAKER- ERSKINE 


drogi przytzm bardzo wykwintne i bardzo tanie. 


Wszystkie modele spo towe, turystyczne i luksusowe 
mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne. 


JENERALNA REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĘ 


JÓZEF KOZŁOWSKI Lwów, Hotel Gsorge'a 


posiada stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą. 


Oglądnijcie ta cuda techniki bez cbawiązku kupna. 


niezrównańć Š odki przeciw 
myszom i Bźłlzuromń., Przez 


a a.j9 rolnicza i EZ Y rola k k w wy rósow n3. Na mys.y polna 

s acjzlna ozakowan a po niski | cen'e. — 

Żydać Ww: Wszystkich aptekach składach áp o zi, drog w ach, orar ótranizacjach 
roln. CERTAN i „ZE 10% a w baku ta X: żarósić się ds Zastępcy: 


JÓZ F KARRACH;, Lwó ~, ul. Koś: iu- He 1. 18. 


INP. LE MINERA N: W GZERGZU 6l rozaa: | torosinowe; 


Na podstawie orzóczenm lekarzy znawców, a to: JWħùych Dra A. Sabatow 
skiego doc. Uniw. wé Lwowia i Dra M. Pańczysżyna , b. asystenta lekarskiej klinik 
Uniw. we Lwowid, stosowane są dla ohoryćh na przewlekły reumatyzm Blawów 
i tmięśti, z przewleklemi żabalen.em fierwów, u chorych ze skazą moczanową, t“ 
slatach pozapalnych w jamie brausznej, w ćhorobauh kobiecych i niektórych oho 


robuch skórnych: 
MINERALNE WODY DO PIGIA 

Że źródła Ńr. 8 skuteczne brey letzómu kulurów żołądka 1 klisze, w także t 
chorych na exalurje 

Że źródła Nt. 88 i Bb wywołują moczopędne dzialanie i stosowane mag: 
być u chorych na przewlekłe zapalenie dróg móczówych, pfźy katarach miednicze 
hętkowych i pęcherza, u chorych za skażą mocżemową, w przypadkach nadmiar 
kwasoty soku żulndkowego, a także u chorych d nadmiernoa podnaśnienian ukladi 
nerwowego. 

Borowinowe poklady ze ztaczńym dodatkiem siarkowodoru stosowane są d 
kąpieli blolnyoh. 

CENY KĄPIELI: Słarczanć 250 zł. Borowinowa Lai x dodatkiem wanni 
1 PS wodą do opłnkiwania viata 4 gł, par oklady 1 

Za picie przypisanej miner. wody d sł. miesięcenie 

Wpisowe 2 zł. 

Gmiana taksa 5 zł. (wpłaca sią w kancelarii gminnej)- 

Kąpiele w kabinach Í. kl. o 50 gr. droższe. 

P. T Puństwowi, znmorządowi, prywat. instytucyj urzędnicy 4 wojskowi 
i członkowie rodziny korzystają < 10 proc. ueztiowie zaś % 15 proo. opustu od nor 
maini cony. 

Również miasarz | masatzysłka pracnją w Zakiadzie. 

Hfieezkonia w czystych wiejskich izkach 2 podłogą po 20—30 zł. od ösot- 
miesięcznie. Wikt w restant: Zakładu 4.50——45 zł. dziennie. 

Stacja Rolójowa RÓBATYW (6 kim od Zakładu dojazd końmi) lub. autex 
dłacja FOTOE (15 km. od Żakładu dojazd końmi), 

SE ko oddalenit 860 m. od Zekład ne 

alolugów niema, ża tò skułcozna kuracja. 
ZAKŁAD KAPTIELOWY W GZERCZU 
. cc e |z| mi RHehałym 


: 


R owery. 
Wróski 


m 'etzne 
i oręści ekłudowe tychże. 
Przybory co k.ewiec.yzcy I robót ręcznych 


Własny warstat napraw 


Meksandor Mal MOR 


LWÓW, UL. WAŁOWA 1'a. 


Czę ól żamBń 8 do samochodów „Che- 

voet; uuiny f.cesora fo rajtań 

B ych Góhach. Prosimy zwrócić się do 
zastęnstwa: 


p I 


zwa 
Cddz ał Kraków. M k řajska 6, 
įk 2 31, 12-93 


mar 


Bracia Siofan | ję kc gan, Inżyń'e- | 


Do L. 936/28 T. C. 
KONKURS. 

Z dniem 1 października 1928 jest do 
objęcie we Wsichódhie mółopólskich zje- 
dńoczońych Towarzystwach ochrońy drio- 
oi | młodzieży we Lwowie (T. O. M.) po- 
sade  Sukrółarza-rólerenta z uposażeniein 
VIIL grupy fuńkcjonarjuszy państwowych. 

Obowiązuje jeden tniesiąc pracy prób- 
nej przeż wrzesien 1988 za osobnerń wy- 
nagrodzóniemi wedle umowy, od której 
wyniku uzależnia się właściwą nomi- 
nację. 

Kandydaci o pelnych kwalifikacjach, 
nieprięktoczonyma 30 roku życia i obzta- 
jomieni ź pracą społeczną, winhi wnosić 
swoja udokumentowane podania, do Pre- 
zydjum T. Ó. M. we Lwowie, ul. Złota 10 
de dnia 25 sierpnia 1928- 

Osobista przedstawienia 
tieczne. 

Lwów, dnia 9 lipca 1528. 

Prozos: Ożorwkieki m. p. 


sie jest ko- 


tr. 12 


Piece 1 ku:uni: Katlowo a naj- 
lepszych ma erjałów, usiawia nowe, 
przest .wia stare oraz wszelkie re 
peracje, w miejscu i na prowincj 
wyk"nuje Firma: 


WOLAKiHERAN| 


Blusiez.mówień : wystaw: Sav.ehy 81. 
it lef n kou 


z grubej bla'hy, ra g a'o po yokowa= 
ne snizedaj : po zn żony h cenach 


„WULKAN“ Lwów, Pasaż Miżola:chą 


DOBRZE WPROWADZONA PIRMA 
Z BRANŻY WINNEJ 
poszukuje - 
ZDOLNEGO ZASTĘPCĘ NA LWÓW 
I WSDHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ. 
Jpłoczemia pod „Pilny” do biura ogłoszeń 
Bricka, Kościuszki 2 BSED 


BOSE D w wio wra 
Humor. 


SĄD W TEXAS. 

Sędzia: — Jak pan może, panie adwo- 
kacie mówić, że Woodman zginął natu- 
xalną Śmiercią? Przecie został przeszyty 
sześcioma kulamil... 

Adwokat: — Panie sędzio! 
w Texas nie jest Śmierć naturalna? 


Czyż to 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
zn wiersz i-szapit. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
a.szpalt. milimetrowy (Szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekouo- 


Przeprstwe Kuby ni Śni3cie 


„GAŻETJA PORANNA 


finu) 


N. 


gh 


NIET ELILH 


F. 
m 


| DO oczyści cały dom 
SzoROWA 


LEVER AROTWERS D 
t SUNLIGHT AHG AMO 


v.P.8—423 


(A Emabl 6-510 Cs)DTWY | c 


| w najl pszym stane sprzetąm oraz rie. E 
| 


Dr ROSENBAUM 


Paszport 


Zgabiony w niedzielę, 8. lipca portfel 
z peszportem rumuńskim, wystawiony 
przez Prefekture w Ccrnauti na imię Israel 
Kerman, znzlazca raczy łaskawie zwrócić 
Braunewi; Lwów, ulica Zygmuntowska 14, 

za wynagrodzeniem 100 złotyci. 
5819-2 


w w, .ołłąaa 8. 


imiczny lid.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt. 
milimetrawy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy i 
(Szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowu 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywalne za sło: , 
wo 12 gr. dla potrzehających praey lub 


VIM na wilgotnej 
ściereczce doskonale 


Gyścii połeruje 


Lever Brothers Limited, Anglja. 


| I KOSMET. 
| 


4 amame. vipca, | 


Z Nr. 6087 3 


Marka Gwia”da 


sk Pcd zasiewy 
i jesienne 

, jest najtańszym i najs"u'ecznie' szym 
| nawozem fosforowym 
| 


Józef Ka trach Gw 


ul. Kos u zk 18 


KTO CHCE WESOLO SPĘDZIĆ W..KaCJE 


niech spie zy do znan į fi my 


SYRENA  .wów, K z.cierzowską 13. tel. 5315. 
która spr.edujs n n:j og dniejs ych w tunkach 4d 


5 < tygodn za m: sięcznie. 
ubo ve, be tubowe. 
Gramofony mowe. 


l PŁYTY d 10 s tuk na dogodne -p'aty. 
l RCW pY orz "BZ row-iowe na To ac 


FABRYKA OcA RANAGOTICHA j 
„AP.KOWALSKI "warszawa 


APAKATY i PALFUDAY 


FOTOGRAFICZNE ec 


ZKE Szvl8 za! 


E mieć | 
ine życia po cenach fab yczaych poleca 
sp bu świece Jaxch S:h if 


„Champ'on* 
Wszęzie do ua- 
byc'a, 


twów. Sykstuską 22, 


| birźziedajisiA GAOR. WENBK. dawri. ARIRAMA AMKO WE 
DR. HENRYK SPUND - FISCHER F i T A N7 
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik RE gy 
tol. w Berlinie, Pradze i Wiudniu, arai 
2 zagranicy i ordynaje od 9—-1, 3—7 pl. Ma oszukuje uczciwych zastępców stale ol- 
sjacki 10, II. p, drugie wejście od ul. So- | wiedzających wieś. Wysoka prowizja — 
bieskiego 2. Tel. 51-68. niskie ceny. Zgłoszenia: M. Trzeciskow- 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. ski, Lwów, Zdrowie 6. 


"osady $ gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
rafa strona tekstowa 480 zł. cała strona 
nod naglówkiem (1-Sza) 570 zł. Ogłosze- 
nie zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
głoszenia w młelseu znatrzeżnnem, orto 
szenia osobno stojace | bez onmero doli 
tzamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk ole przęjmajemy. Porta 


Z drukąrni Spółki wydawiiczej: GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁUCKIEGOU, wa Lwowie, 


przekazów nie honifiknjemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
S lamów (szpalt), tekstowe un 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMFNATA mieclecznas 
£ dostawa na miejsce lab prze 


sylka pocztową «a a o „ st 5.30 
Bez dostawy e a © a n e . gł 4.86 
Za graoleą a... . © a o , tł 709 


Ud zud NILLAN hheit wank 


Dimp 


